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Telegramy Gazety Narodowej,
r

Tylko w jednej części wczorajszego wy 
dania drukowane.

Wiedeń 11. sierpnia. „W iener A- 
bendpost“ z powodu spotkania się dwóch 
cesarzów pisze : Spotkanie się cesarzów
jest zewnętrznym znakiem przyjaźni obu 
monarchów, jest oraz nowym zadatkiem 
tych szczęśliwych stosunków. Twierdzi 
dalej, iż wielką warto*5 dla narodów obu 
państw ma to spotkanie. Państwa te oba 
łączy interes wspólny, interes pokoju i 
wspólna potrzeba jedności i porozumienia 
się między sobą. W końcu wyraża ży
czenie i nadzieję, iż w politycznych sto
sunkach obu państw odbiją się osobiste 
stosunki monarchów, a ztąd wyjdzie trwale 
zabezpieczony pokój europejski i niczem 
niezamącony rozwój obu panstw.

Wiedeń 12. sierpnia. „W iener Zei- 
tung“ ogłasza patent cesarski z d. 11. 
zwołujący sejmy wszystkich reprezentowa
nych w Radzie państwa krajów na dzień 
14. września.

Dalej ogłasza drugi patent cesarski 
z d. 10. sierpnia, rozwiązujący Radę pań- 
stwa i zarządzający nowe wybory, i trzeci 
patent cesarski z d. 10. b. m. rozwiązu
jący sejmy Dolnej i Górnej Austrji, salc- 
burgski, styryjski, karyncki, morawski, 
szlązki i tyrolski.

I s c h l  11. sierpnia wieczór. Cesarz 
austrjaeki i niemiecki przybyli tu  o go
dzinie 5V2 po południu, wysiedli jjw ho
telu Bauera, gdzie ich przyjmowali książę 
M eklemburgski^książę Holsztyński, ksią
żęta Waldek, reprezentacja gminna i li
czna publiczność kąpielowa okrzykami ra
dości. O godzinie 6. był obiad dworski, 
na którym był cesarz Wilhelm.

Lwów d. 13. sierpnia.
(Osnowa o zjeździe lwowskiem. — Sprawy 

bieżące.)
Zjazd dzisiejszy wita Osnowa z dnia 11. 

artykułem wstępnym p. n. „ P r z y j a z d  P o 
z n a ń  s z e z a  n :

„Niedawno temu odbył się na Morawie 
zjazd austrjackich Niemców, a temi znowu 
dniami odbędzie się w naszym grodzie zjazd 
Polaków. Zjazdy takie mają zawsze pewne 
znaczenie demonstracyjne, choćby tylko dla 
zabawy i rozweselenia były urządzone; uie 
można więc takiego znaczenia odmówić i 
najświeższym dwom zjazdom w Austrji. Ale 
między znaczeniem jednego a drugiego za
chodzi różnica, dyametralnie przeciwna. Pod
czas gdy Niemcy na to się zjechali, aby z 
powodu swego mniemanego upośledzenia w 
państwie — a właściwie dlatego, że rząd 
teraźniejszy nie myśli podtrzymywać ich pre
tensji do hegemonii nad Słowianami — po 
folgować swojej pasji wzdychaniem do „pier
wotnej ojczyzny**: to Polacy zjeżdżają się na 
to, aby nacieszyć się spodziewanem odzyska
niem w Austrji prawa, każdemu narodowi 
słusznie się należącego — prawa swej auto
nomii. Jak  widzimy, jeden i ten satn fakt, a 
mianowicie polityczna równouprawnienie na

rodowościowe w Austrji, jest przyczyną nie
mieckiego smutku i polskiej radości.

„Niekoniecznie trzeba być politykiem 
przenikliwym, aby spostrzedz, że rząd nasz 
inaczej się zapatruje na zjazd polski, jak na 
zjazd niemiecki. Trudno się także nie domy
śleć, że między zapatrywaniami rządu au- 
strjackiego a rządów państw sąsiednich, co 
do każdego z tych zjazdów, musi podobna 
zachodzić różnica. Nie wątpimy, że ks. Bis- 
mark, mimo całej swej „przyjaźni“ dla Au
strji, a właściwie dla pana Beusta, w głębi 
serca cieszył się zjazdem Niemców austrja
ckich, i że zjazd polski niemało się przyczy
ni do zatarcia tej wewnętrznej radości, a 
może nawet kilka zraarszęzków na czoło je
go nasunie. Taksamo i nad Newą może u- 
śmiechnęli się do zjazdu niemieckiego, — 
ale to pewna, że na polski bardzo się skrzy
wią, bo zjazd ten wykaże namacalnie całą 
różnicę, jaka zachodzi między położeniem 
narodowości polskiej pod każdym z trzech 
rządów, a porównanie to wyjdzie najmocniej 
na niekorzyść Moskwy. Prusy mają tę przy
najmniej satysfakcję, £e Poznańszczanie, na- 
próżno do samoistności autonomicznej i do 
oddzielenia od niemieckiego Eeichu .wzdy
chający, jednak przecie bez obawy odwi- 
dzac mogą swoją brać polską w Austrji 
— podczas gdy Polacy z pod zaboru mo 
skiewskiego swoją nieobecnością na zjeździe 
lwowskim świadczyć będą najwymowniej, że 
Moskwa, pomimo wszystkich reform swoich, 
jest państwem o takim systemie rządzenia, 
do którego naród z europejskiemi pojęciami 
wolności przywyknąć i państwa takiego za 
domowiznę swoją uważać nie może.

„Z zadowoleniem zauważamy, .że rząd 
obecny nie krępuje się zbytniemi względami 
dla państw sąsiednich, jak to dawniej bywa
ło, kiedy z powodów „wyższej** polityki nie 
dozwalano takich manifestacyj narodowych, 
któreby tłumaczone być mogły jako aemon- 
stracja przeciw któremu z potężnych sąsia
dów. Jest to dowodem wzmagającej się pe
wności siebie i rozumienia znaczenia Austrji, 
co nas cieszy i pokrzepia. Rząd austrjaeki 
zresztą na możliwe reklamacje rządów są
siednich może odpowiedzieć krótkim argu
mentem: „U nas jest — wolność. Jeżeli uie 
przeszkadzamy takim obywateli naszych de
monstracjom, które są jawnie przeciw naszym 
domowym porządkom wymierzone, to tem 
mniej przeszkadzać możemy manifestacjom, 
które za temi porządkami przemawiają. A je
śli te ostatnie manifestacje mogą jako de
monstracje przeciw waszym wewnętrznym po
rządkom być tłumaczone, to wam wolno ta
kąż samą odpłacić się m onetą: oto dajcie 
swoim obywatelom wolność i pozwalajcie 
wszelkich manifestacyj,4rtóre jako demonstra
cje przeciw nam tłumaczyćby można.**

„Wykazawszy różnicę, jaka zachodzi mię
dzy zjazdami uiefhieckim i polskim co do 
znaczenia ze względu na rząd austrjaeki i 
rzr.dy sąsiednie , wykażemy ich przypadko
we podobieństwo. Otóż oba zjazdy w tem są 
podobne, że odbywają się —• iż tak powie 
my — nie w domu, bo nie w rodzimo - na
rodowej okolicy. Zjazd Niemców austrjackicb 
odbył się ua ziemi słowiańskiej, zjazd polski 
odbędzie się na Rusi. A dalej w tem są po
dobne, że na ziemi czesko-słowiańskiej żyją 
obywatele narodowości niemieckiej, jak i na 
Rusi — obywatele narodowości polskiej, i Wła
śnie w tej okoliczności leży prawi tak jednych 
jak drugich, przyjmować swoich współplemień- 
ców jakby w własnym domu.

„Jakież stanowisko Słowianij- Czesi za
jęli wobec zjazdu niemieckiego, a jakie nam 
zająć wobec polskiego ?

„Czesi nieprzychylnie poglądali ua uro
czystość niemiecką, i słusznie , bo Niemcy 
demonstrowali przeciw równouprawnieniu iu- 
dów austrjackich; Polacy zaś cieszą się z 
odzyskania tego równouprawnienia , do któ
rego i my Rusini uadaremnieśmy wzdychali, 
a dzisiaj także spodziewamy się takowe od
zyskać.

„Rusini dążności narodowej już od da
wna przestali się oglądać na tych swoich 
ziomków, którzy inną dążą drogą. Otóż i w 
tej sprawie otwarcie wypowiemy zdanie na 
sze, nie oglądając się na zdanie naszych an
tagonistów (moskalofilów; p. r. G. N.)

„Jesteśmy w przededniu zgody, mającej 
się zawrzeć na podstawie równouprawnienia 
obu narodowości wspólnego kraju naszego. 
Od tej chwili, kiedy p. Ławrowski w sejmie 
w imieniu Rusinów podał Polakom rękę ao 
zgody, aż do dzisiaj, nie przestawali Polacy 
dawać nam otwartych objawów swej coraz 
więcej wzrastającej dla Rusinów przychylno
ści. Kto śledził postępowanie krajowych wiadz 
autonomicznych, osobliwie Wydziału krajo
wego , parlamentarne mowy delegatów naro
dowości polskiej, częste a uprzejme głosy 
organów polskich, a wreszcie fakta, i kto u- 
mie zdawać sobie sprawę z tego, co wi
dzi—ten nie mógł nie przyjść do przekona
nia, że Polacy usilnie starają się zarównać 
dawniejszą przepaść , jaka nas rozdzielała, 
aby tym sposobem nam i sobie ulżyć wza
jemne zbliżenie i pogodzenie.

„Mieliźbyśmy my Rusini, wobec takiego 
starania Polaków pozostawać bezczynuymi i 
ograniczać się na biernem przyjmowaniu ich 
oznak przychylności ? Nie, stanowczo powia
damy: — niel Przy każdej sposobności win 
niśmy okazywać, że i my zbliżyć się do nich 
staramy, źe nam na szczerem i rozumnem 
pojednaniu z nimi — wiele, bardzo wiele 
zależy. Taka sposobność nadarza się i teraz, 
kiedy Polacy z krajów Polski zachodniej 
odwidzają braci swych na naszej Rusi. Nic 
nam nie zawadza wziąć udział w roskoszach 
ich uścisków braterskich, a zatem winien to 
uczynić każdy z nas kto może. Nawet w tej 
okoliczności, źe Polacy nas Rusinów, jako 
takich, do udziału w tej swojej uroczystości 
narodowej formalnie a publicznie nie zapro
sili, widzimy, źe szanują naszą drażliwość 
ruską. Tem więcej jesteśmy im za to wdzię
czni, że pozostawili nam możliwość uczynić 
nieco z własnej pobudki, z dobrej woli!“

Przytoczony powyżej artykuł Osnowy 
jest faktem obecnie najdonioślejszym, a nad
to niebywałym. Przemawiają w nim Rusini 
na podstawie hasła i zasady unii lubelskiej: 
przemawiają jako równi z równymi, jako 
jednej ojczyzny synowie różnej narodowości 
plemiennej, i podają rękę, aby spełniła się 
pierwsza część tego hasła, tej zasady: tj. 
wolni z wolnymi. Jeszcze to nie ugoda, je
szcze ona może nie tak rychło nastąpi, jak 0- 
bopólnie pragniemy, ale jest możliwą, bo naj- 
walniejszy zator przełamany, tj. nienawiść i 
niedowierzanie. Widocznie zjazd nasz obe
cny jest istotnie zrządzeniem Boga miłości i 
zgody, bo nawet anlinarodowa część Rusi
nów porzuca w tej chwili swoje stanowisko 
dotychczasowe.

Z różnych wypadków w dziedzinach Au
strji nie ma wcale nic n iwego do zapisania. 
Centralistyczne pisma zgadzają się, źe Mo
skwa obostrzyła przepisy paszportowe na gra
nicy przeciw Polakom w ogóle, i że jakichś 
dwóch emigrantów z Galicji schw ytała, a 
trzeciego, od Brodów nadeszłego schwyta. 
Nie dziwimy się, źe łotry cieszą się z takich 
wypadków, choćby tylko zmyślone były.

Pokrok w artykule „Stosunki wzajemne* 
oświadcza, źe najlepiej, aby każdy kraj z o- 
sobna oświadczył, jakie chce zająć stanowi
sko wobec całości, z którym krajem ewen
tualnie się połączyć, jak urządzić swoje sto
sunki finansowe. Snać, taka była umowa 
rządu z Czechami. Według B ó h m ii,  jako 
wspólne całej Przedlitawii mają być uznane 
następujące sprawy: zagraniczne, wojskowe, 
finansów państwowych, handel i ekonomiczny 
obrót państwowy (sprawy monetarne, bank
notowe, cłowe, pocztowe, kolejowe i telegra
ficzne.) Wszystko reszta należeć ma do 
spraw krajowych. Nadto Czesi żądali koro
nacji króla, na co Ilohenwart przystał.

W Wiedniu Hohenwart konferuje z na
miestnikami. Hr. Gołuchowski zapewne po 
zjeździe tam się uda. Powiezie cesarzowi 
wieść o pojednaniu Polaków z Rusinami, 
którego cesarz tak usilnie pragnie. Namie
stnictwo czeskie konferuje z Wydziałem kra
jowym względem otwarcia sejmu, a przede- 
wszystkiem względem uzupełnienia wyboiów.

Niech żyją! Mnohaja lita!
We3oły nam dziś dzień n a s ta ł : od 

wieku rozłączone dzieci jednej matki u- 
ściśniemy dziś dłonie braci z dalekich 
stron ojczyzny naszej w serdecznej go
ścinie. Stolica Rusi Czerwonej wita w 
dniu dzisiejszym lacką drużynę z Jag ie l
lońskiej stolicy, z Szląska, Wielkopolski, 
P rus Zachodnich i Wschodnich.

%
Wspomnienia sławnej przeszłości i 

krwią wypisana martyrologia narodowa, 
dążenia teraźniejszości i nadzieje przy
szłości niewzruszenie ugruntowały w ser
cach naszych poczucie idei Polski nieroz- 
dzielnej — miłość dla niej wyssaliśmy 
z piersi matek. Tę Polskę nieśmiertelną, 
m iłą nam nad wszystko ojczyznę naszą, 
kochamy zawsze stale i niezmiennie, chociaż 
z królewskiej szaty zostały jej dziś strzępy 
żebracze. Pełen zacności i chwały maje
sta t jej, nieskalanym blaskiem jaśnieje 
ciągle w obliczu ludzkości, i uczciwa mi
łość dla niej jest nam, jej dzieciom, 
kierowniczą pochodnią w życiu,

Lecz kryć się musieliśmy z tą  mi
łością: to czyste uczucie, które jest, było 
i będzie dla każdego Polaka źródłem 
wszelkiej cnoty społecznej, liczono nam, 
i do dziś jeszcze wielu nam liczy, za 
zbrodnię. Rozdzieleni kordonami, chyba 
tylko w obozie, na tułaczych wędrówkach 
i w więzieniu lub na wygnańczych e ta 
pach, spotkać mogliśmy się z bracią z 
rozmaitych zaborów. Dziś po raz pierwszy 
od la t stu  z jaką taką swobodą możemy, 
my synowie różnych ziem Polski, podać 
sobie gościnnie bratnie dłonie do uścisku 
bez obawy, aby nam ich za to nie zwią
zano kajdanami. Lwów jest dziś tak szczę
śliwy, iż powitać może w swoich murach 
gości z kilku ziem Polski.

Nieprzyjaciele nasi, których nam ni
gdy nie brakło, czynią wszelkie wysile
nia, aby temu aktowi naturalnej gościn
ności nadać cechę, jakiej ona niema i

mieć nie może. Oto pruskie i moskiew
skie pisma*, a co najdziwniejsza, że i nie
które czeskie, denuncjują nas , iż zgro
madzamy się, aby spiskować. O ile komu 
zdawać się może, że sama miłość dla 
Polski jest u Polaka zbrodnią, ten się 
nie m y li: zjazd dzisiejszy może mu isto
tnie wydać się groźnym, gdyż gromadzi
my się z szerokich ziem —  mieszkańcy 
Rusi, z pod W aw elu, od źródlisk Wisły 
i jej ujść, z nad Odry, W arty i Noteci 
w imię tej potępianej i wyszydzanej przez 
wrogów naszych miłości Polski, w imię 
tej miłości podajemy sobie dziś dłonie do 
bratniego uściśnienia, i dla nadania temu 
aktowi trwałej pamięci, zsypujemy ziemię 
ze wszystkich okolic naszej ojczyzny na 
pomniku , stanowiącym widomy symbol 
niepodzielnej jedności Polsk i, Litwy i 
Rusi. Kierujący dziś polityką austrjacko- 
węgierskiej monarchii mężowie stanu nie 
poczytują nam tych objawów naturalnego, 
wrodzonego uczucia za grzech. 1 dobrze 
liczą oni — okazując bowiem naszą miłość 
dla Polski, nie mamy zamiaru w czem- 
kolwiek ubliżyć państwowemu stanowisku 
Austrji.

Radość milej gościny mąci nam je
dnakże to boleśne uczucie, że w naszem 
kole wesołem nie staje nam braci z ob
szernych ziem moskiewskiego zaboru. 
Kraj ojczysty jest dziś dla nich więzie
niem, policja moskiewska nie dopuści na
wet, aby choć z daleka doszły ich uszu 
pozdrowienia nasze. Ale duchem my z 
sobą. Do serc ich nie sięgnie wzrok szpie
ga, a tam żyje myśl polska —  ta  idea, 
która głównie ożywia nasze radośne go
dy dzisiejsze.

Więc natchnieni uczuciem łączności 
narodowej , imię hasła „Wolności, 
Równości i Braterstw a1* witają dziś mie
szkańcy Lwowa swoich gości z zachodnich 
ziem wspólnej ojczyzny naszej serdecznem:

Niech żyją! Mnohaja lita! 

Korespondencje Gazety Narodowej.
Warszawa d. 8. sierpnia.

Pobyt cara w Warszawie opisał szeroko 
i szczegółowo D ziennik W arszawski, za nim 
powtórzyły relację inne pisma tutejsze, nie 
bpieazyłem się tedy ze sprawozdaniem o p o 
bycie cara raz ze względu, że nie było nic 
godnego uwagi do zaznaczenia, powtóre, że 
z opisu Dziennika, przy stosownej krytyce, 
mogliście powziąć dostateczne wyobrażenie o 
wazystkiem, czem nas biały car uszczęśliwić 
raczył. Obejrzał wojsko, mianował kilku ka- 
msrjunkrów z pośród służalczej czeredy tu 
tejszej, rozdał kilka orderów — i na tem 
koniec. Ale prawda, ofiarować raczył 15 ty
sięcy rubli na biednych! Złośliwi utrzymują, 
źe czterodniowa olbrzymia iluminacja i inue 
wydatki, janie miasto poniosło, znaczuie prze- 
myżfzajn ten dar hojny. Też same złośliwe 
języki wbrew urzędowym sprawozdaniom 
Dziennika Warsz. opowiadają, iż car z prze
glądu wojsk był nadzwyczajnie niezadowolo
ny, iż miał się nawet o niektórych pułkach 
wyrazić w wyrazach nader dobitnych i szor-

Na dzień 13, sierpnia 1871,
Witajcie nam rodacy z nad Warty i Wisły,
Witajcie z nad wód Odry, Dniepru, Wilii,

Niemna!
Choć jeszcze dola nasza ponura i ciemna,
Już nam pierwsze promyki w oczach waszych 

b błysły 1

Juz my wszystkich boleści, które pierś nam
t gniotą,

i Które serce i dnszę szarpią rozżaloną,
Przy was mili rodacy zapomnim z ochotą,
W waszych uściskach bratnich na chwilę

u to n ą!

Więc bądźcie nam miłymi gośćmi bracia
mili,

Z uczuć naszych świadectwo reszcie braci
zdajcie!

Precz łzy ! — Skorośmy chwili tak szczęsnej
dożyli,

Z okrzykiem was prowadzim: Witajcie! Wi
tajcie !

Z Bohom napered a wraz!
Zdorowi nam, bratia myli 

Z wid Piastowych starych chat! 
Protużywszy lita tyli,

Brat dneś bratu rad.
Płeśnim w ruki, — wże rozłuki 

Korotytsia lutyj czas,
Biła ptycia wesełytsia,

Baczyt dity wraz.
Boh nad namy, pered namy, 
Boh za namy, w nas!
Hejże, het

Napered,
A wraz, a wraz, a wraz!

Czomuż słezno hladym w koli? 
Szczo w nim połowyna brak?.

Oś za piat sot lit rozdoli 
Wernuw brat Szlonzak.

Hori oczi z pamoroczi,
Szczeż tam Boh na nebesi,

Toż w rodyni, chot’ ne nyni, 
Soberem sia wsi.

Boh nad namy i t. d.

Imia Polszczi knut zabładyw,
A oś narid wsehda zyw!

Koźdyj druh nae trycze zdrady w, 
Boh ne połyszyw.

S wityt zorja na dwa morja,
U czorniawy topne mrak,

Toż radosno, hrimhołosno 
Nesim spilnyj znak.

Boh nad namy i t. d.

Komu rodyt u nas rola?
Komu rika tu szumyt?

Czyi ti mohylni pola ?
Nasz toj w koło świt.

Boh, rodyna i witczyna,
To nasz bohodanyj chram, 

Za nym żyty i terpity 
I wmeraty nam.

Boh nad namy i t. d.

Marni gwałtiw wrażych zyski, 
Szcze dijanyj ne koneć,

Szcze w nas płuhi i kołyski, 
Łehin mołodeć.

Ne ostatnij sobor bratnij 
Dneś prazdnuje polskij myr, 

I  wesoło nasze koło 
Pijde wzdowż i wszyr.

Boh nad naipy i t. d.

Wałyt woroh cerkwej chresty —
W serciach żyje wira w se;

Treba chrest Chrystow ponesty,
K o żd y j ponese .

Precz kiń wrażdu, chwylu każdu 
Lubwi, prąci poświaty !

Po nad hroby i żałoby 
K meti nam ity !

Boh nad namy i t. d.

Na pered!... A pered namy 
Nasz rodynnyj czuduyj k ra j,

Naszi chaty, naszi chramy,
O, chto żyw, zduźaj!

Wraz i w druźbi, w tiaźkij służb i,
Z każdym, chto nam wirnyj b r a t !

Tilko z wirów, tilko szczyro,
Newtomymo, w ład!

Boh nad namy, pered namy,
Boh za namy, w nas!
H ejże, het 
Na pered ,
A wraz, a wraz, a wraz!

Platon Kosteckij,

T ł u m a c z e n i e  d o s ł o w n e :
Witajcie nam, bracia mili od Piasto

wych starych chat! Przetęskniwszy tyle lat, 
Brat dziś bratu rad. Klaśnijmy w ręce, już 
rozłąki Kroci Się srogi czas, Biały ptak we
seli się, Widzi dzieci razem. Bóg nad nami, 
przed nami, Bóg za nam i, w n as! A więc 
dalej naprzód, A wraz, a wraz, a wraz!

Czemuż łzawo poglądamy w kole? Ze 
w niem połowy brak? Ot, po 500 latach 
odrębnych losów Wrócił brat Szlązak. W 
górę oczy z zamroku, Jeszcze tam Bóg na 
niebie, Toż w rodzinie, choć nie dzisiaj. 
Zbierzemy się wszyscy.

Imię Polski knut zgładził, A oto naród 
żywy; Każdy przyjaciel nas po trzykroć sdra- 
dził, Bóg nie opuścił. Świeci zorza na dwa 
morza, W masach topnieje mrok, Toż rado

śnie. jak grzmot głośno, Nieśmy wspólny 
znak!

Komu rodzi u nas rola? Komu rzeka 
tu  szumi? Czyje te mogilne pola? Nasz ten 
wokół świat. Bóg, rodzina i ojczyzna, to na
sza od Boga dana świątynia, Dla niej żyć 
i cierpieć, I umierać nam!

Marne gwałtów nieprzyjacielskich zyski, 
Jeszcze dzieje nie skończone, Jeszcze u nas 
pługi i kołyski, Rycerzem młodzieniec. Nie 
ostatni sobór bratni. Dzisiaj święci polski 
świat, I wesoło nasze koło, Pójdzie wzdłuż 
i wszerz

Wali wróg kościołów krzyże — W ser
cach żyje wiara wciąż; Trzeba krzyż Chry
stusów dźwigać, Każdy dźwigać będzie. Precz 
rzuć nienawiść, chwilę każdą Miłości, pracy 
poświęć! Ponad groby i żałoby, Ku mecie 
nam iś ć !

Naprzód! A przed nami nasz rodzinny, 
cudny kraj, Nasze chaty, nasze świątynie. 
O, kto żyje, niech dąży naprzód.' Wraz i w  
przyjaźni, w ciężkiej służbie, Z kaźdj m, kto 
nam wierny brat! Tylko z w iarą, tylko 
szczerze, Nieznużenie, w ład!

N a  K o p c u .
Gdy stanąłem  na kopcu Unii, i wyobra

ziłem sobie tłum różnobarwny, który zwozić 
będzie dzisiaj ziemię na ten pomnik jedno 
ści narodowej  ̂ tłu m , zebrany ze wszy
stkich ziem polskich, z pod gór, z równin i 
ze stepów, stanęła w mej myśli tysiącletni* 
praca narodu, która w zasadzie dobrowol
nych unij znalazła rozwiązanie zagadki dzie - 
jowej. „Wolni z wolnymi, równi z równymi**, 
oto słowo dziejów naszych, oto podwaiioa 
narodowego bytu Polski.

Polska wolna łączy się z wolną Litwą 
i z wolną Rusią, a wszystkie kraje są sobie

równe w prawach i w obowiązkach, żaden 
nie ma nad drugim przewagi prócz tej, jaką 
daje wyższość ducha. To równouprawnienie 
krajów, ta swoboda zostawiona każdemu, wy
tworzyła bez użycia gwałtownych środków 
jak najdoskonalszą jedność narodową. Je 
dność narodowa Polski, nie opierała się na 
jedności języka, w Polsce bowiem mówiły
i mówią ludy róźnerai językami, a żaden z 
nich drugiemu swej mowy nie narzucał, do 
niej nie zmuszał; — al.e. opierała się ona 
na wspólności dążeń, na jedności duszy. Pań
stwowa też całość Polski me była miliono- 
wemi armiami, komisjami śledczemi, więzie
niami i biurokracją podtrzymywaną, jak dzi
siaj jedność moskiewska lub pruska, ale siłę 
swą brała z zasady dobrowolnych unij,  z 
zasady prawdziwie ludzkiej, wysoko cywili
zacyjnej, k tóra dlatego że dobrowolna, p rze
trwała wszystkie burze, jakie od wieku na 
ojczyznę naszą ustawicznie spadają.

Gdyby Prusy, Moskwa, lub inne do nich 
podobne państwo, utraciło byt swój i wpadło 
w takie jak Polska położenie, po wiekowej 
jak nasza niewoli narody tych państw zale- 
dwoby ślady jedności dawnej okazywały, — 
PoRks przecież czuje się jedną i żywą w 
całym swoim organizmie, a czuje się jedną i 
żywą dlatego, źe potęgi swojej nie opierała 
na bagnecie ani też na piawie pisanem, ale 
na prawie źywem duchowej atrakcji, z któ
rego wynikła wspólność nietylko moralnych, 
ale i materjalnych interesów.

Zasada wypowiedziana w Unii lubelskiej, 
k tó ią  wyryto na medalu wybitym w Paryżu 
na pamiątkę trzechsetnej jej rocznicy, a któ
rej uświęceniem pomnikowem jest kopiec ua 
Wysokim Zamku, mający w sercach kilku 
pokoleń, co go sypać będą, utwierdzać tra 
dycyjne hasło „wolni z wolnymi, równi z 
równymi,** prowadziła w dalszym swoim 
rozwoju do społecznego równouprawnienia. 
Podniesienie miejskiego i wiejskiego ludu do



stKich. Mieliśmy szczęście kilkakrotnie przyj • 
rzuć się obliczu carskiemu: wydału nam się 
01% więcej ponure niż zwykle. Na publikę 
uliczną spogiąaał car z pogardą; zapewne 
irytowało gó spockanie wazędre samoj tylko 
hałastry, zacniejsza bowiem ludność kryła 
się gazie mogła. A gdybyście y.idzieli tę 
szaloną jazdę cara i jego świty po ulicach 
Warszawy! G d y  patrzysz, zdaje ci się, źe 
biedne zwierzęta lada chwila popadają,^ a 
cały szereg pędzących wściekle pojazdów, 
jenerałów, policji i pieczeniorzy bez liczby, 
przedstawia jakiś istny piekielny nora-

Proces nihilistów moskiewskich pobudził 
rząd do reakcji w wielu kieraokach, -  ro
zumie się, reakcja ta najpierw nas dotknąć 
musiała. Zwrócono szczególnie pilne oko na 
kwestję robotniczą. — Cenzura nie pozwala 
dziennikom ani jednem słówkiem dotknąć 
rzeczy, mających związek z bytem robotni
ków; nie wolno podawać najbłahszych wia
domości o bezrobociarh i stowarzyszeniach. 
W Moskwie skonfiskowano 300 ksi *źek, wy
danych dawniej za pozwoleniem cenzury, i 
znajdujących się w handlu księgarskim. Ga
zety zagraniczne otrzymujemy codziennie po- 
przemazywane czarną farbą lub też pocięte 
nożycami. W Radomiu skonfiskowana pierw
szy numer nowopowstałego pisma W isła , i 
zakazano dalszego jego wydawnictwa. Do 
wszystkich fabryk i zakładów przeraysłowycn 
wydano tu okólnik, polecający denuucjow&nie 
policji każuego, kioby rozwijał teorje socja- 
listyczno-koinunist/ezne Wszystkiego się ooją 
i wszędzie widzą same spiski. Jeszcze przed 
przybyciem cara przyaresztowauO tu kilku
nastu uczniów gimnazjalnych, po większej 
części żydów, posądzając ich o utworzenie 
jakiegoś tajnego stowarzyszenia. Chłopcy <i 
siedzą dotąd w więzieniu. Jesteśmy pewni, 
iź spisku tam żadnego nie było; co najwię
cej, dziecinna zabawka.

Warszawa 9. sierpnia.
Dzienniki moskiewskie nie mogą uspo

koić oburzenia swego, wywołanego ubrouą 
adwokata Spasowicza, wypowiedzianą w to
czącym się procesie nihilistów Szanowny ten 
i znakomity rzecznik w nader dobitayen a 
obrazowych wyrażeniach skreślił przyczyny 
Igmęcia młodzieży moskiewskiej ku nihilizmo
wi, kn bezmyślnej żądzy wywrócenia i zbu
rzenia całego bytu społecznego. Nie będę 

■wam przytaczał charakterystycznych słów 
Spasowicza, znacie je zapewne już w polskim 
przekładzie, powiem tylko, i i  wszystkie mo
skiewskie dzienniki nie mogą mu daiować 
śmiałości, z jaką uderzył w najsłabszą stro
nę bytu społecznego przeszłego i obecnego 
Muskali, W istocie godną jest uzna, a wa
ga cywilna Spasowicza.

Na pruwincji przyaresztowano bawiące
go na wakacjach ucznia gimnazjum i przy 
rewizji znaleziono u niegu „Panowanie Sta
nisława Augusta" Kalinki. Przelękniony gro
źbami uczeń wyznał, iź książkę pozyczyi od 
jednego z profesorów gimnazjum warszawskie
go, Grochowskiego. Bez sprawdzenia i sądu 
dano natychmiast dymisję temu zdolnemu i 
poważauemu pc wszechnie profesorowi.

Straciliśmy temi dniami ostatniego, jak 
się zdaje, weterąna z obozu klasyków : F ran
ciszka Salezego Dmochowskiego. Zmarły pra
cował na polu piśmienniczem w najrozma
itszych kierunkach, do ostatnich chwil ży,ua 
nie wypuszczał pióra z ręki. Do ostatnich 
też prawie dni żywił niechęć dla nowego 
romantycznego kieiuuku poezji, szczególniej 
zaś nie mógł zapomnieć urazy do Mickiewi
cza. Nawet czas n ic  potrafił go uleczyć z 
głęboko zakorzenionych uprzedzeń. Mimo 
niepogody, dość liczne grono literatów i wy
dawców odprowadziło zwłoki Dmochowskiego 
na Powązki. Pozostawił rodzinę w dość kry- 
tyczrem położeniu. Przed tygodniem prze
szło zmarł również w mieście naszem Julian 
Błeszczyński, wielki znawca heraldyki poi 
skiej.

Niapogoda ciągle nas trapi; wszystkie 
nadzieje o urodzajach mogą obecnie przepuść, 
wiele bowiem zboża leży na garściach. Na-- 
wet i miejskie życie wiele traci na takiej 
aurze. Teatra ogrodowe gr&ć u e mugą, u 
Bilsego pustki. Kiedy wspomnieliśmy Bilsego, 
opowiemy wam zabawne zdarzenie, mające 
z nro związek. Pan dyrektor chcąc zapewne 
udekorować piersi swe jednym orderem wię

szlachectwa, czyli zupełne wobec prawa 
zrównanie całego narodu, leżało w zasadzie 
unii lubelskiej, było jej kouiecznem następ
stwem. Ślepy kto tego nie widzi. Zatrzyma
nie się w pochodzie do tego zrównania, sko
stnienie w jednej, szlacheckiej formie społe 
cznego rozwoju, wywołać musiał® takie o- 
bjawy, jak upadek miast, poddaństwo ludu 
wiejskiego, swawolę panującej klasy, a na
stępnie słabość administracji, rządu, w koń
cu ogólną bezsilność, która Polskę zrobiła 
ł atw\m łupem drapieżności sąsiadów.

Polska upadająca instynktowo zwróciła 
się do źródła złego, i w konstytucji Trzecie
go Maja rozpoczęła społeczną reformę, któ
rej w narodzie nieumarłym zatrzymać nie 
mogła utrata niepodległości. Zwrot po rze
czywiste, odradzające lekarstwo, nieprzerwa
ny w niewoli, nie mógł obejść się bez gwał
townych wstrząśnień, skoro rządy obce, ma
jące interes utrzymania narodu w ujarzmie
niu, stanęły mu na drodze, psuły poprawę 
społeczną i odstraszały od niej jak owe złe 
duchy w powieści ludowej, zatrzymujące po- 
czwarnemi widmami syna, idącego na górę 
po wodę życia na ożywienie umarłej matki. 
Widma i poczwary ludowej powieści wystą
piły na kartach w/jarzmiającej się Polski w 
kształtach najsroższego prześladowania. Zgnie
cione powstania, rzezie, cierpienia więzienne, 
tęsknota wygnańcza, śmierć męczeńska pa- 
trjotów i gorsze nad to wszystko: ociemnie
nie ludu, obojętność jego dla historycznego 
dążenia Polski, oraz społeczne rozdarcie — 
były skutkami niedopełnionego na polu spo- 
łecznem zadania Unii lubelskiej. Powstanie 
za powstaniem padało, klęski się- mnożyły, 
nie to trudne, mozolne, krwawym polew o- 
blane dźwiganie się polityczne narodu za 
pośrednictwem środków społecznej poprawy, 
dokonanem wreszcie zostało.

Połączenie dwóch zadań, społecznego i 
politycznego, robiło niepoJobnem zwycięstwo

cej, umyślił zamanifestować się podczas przy
bycia cara do Warszawy. Dolina Sawajcfrska 
gdzie grywa Bilse, położoną jest w ałei n- 
jazdowskirj, tj. na drodze, którą miał przy
być car z kolei do Belwederu. Bilse przygo
tował na drodze świetny fajerwerk i uszyko
wał swoją orki* trę , Oczekuj ą* tylko st&uo- 
wczej cb*»ii przyDycn Nąreucie chwila ta 
nadeszh dam  sygnał, iź j«dzto car... Bilse 
daje rożka* zapalenia ogni aieja zajłonę-.a 
różnobarwnem1 światłami, orkiestra, huknęła 
potężnym głosem „Boże cara chrad." Lecz 
wyobraźcie sobie rozczarowanie ■ gniew p. 
Bilsego, gdy mu dano znać lecz już ponie- 
wczesie, aby wstrzymał swój zapał, sygnał 
bowiem dany o przybyciu cara był mylny: 
przejechał oberpolicmajster a nie cesarz. Za 
kilkauascie minut nadjechał w istocie cer, 
lecz ognie już dawno spłonęły, p. Bilse więc 
popisać się już tylko mógł powtórzeniem 
hymnu.

Paryż d. 7. sierpnia.
(4A Z ) Podróż, szczególniej jeśli się 

odbywa w towarzystwie małomównych ludzi, 
usposabia do rozmyślania, — kraj zaś przez 
który /  północnej Francji zdążę się ku P a 
ryżowi nosi jeczcze częstokroć ślady i wspo
mnienia ostatnich walk. Te to właśnie wspo
mnienia, uprzytomniając dcznane przez F ran
cję klęski, pobudzają do zastanowienia się 
nad istotnemi powodami takowych i zmusza
ją  do zdania sobie sprawy z licznych kwe- 

“ styj społecznych i politycznych, którycn u- 
miejętne rozstrzygnięcie uwarunkowuje zna
czenie, wielkość lub nicość Francji, słowem 
jej b\t .

Pierwszym elementem każdego społe
czeństwa jest indywiduum, bo zniór tako
wych fozmujecałość społeczeństwem, zwaną. 
Jeśli więc ta  zbiorowa jednostka uznaje po
trzebę reformy socjalnej, to jest najlepszym 
dowodem, źe podstawą takowej, winna być 
reforma iadywlduMua. Gi, którzy sądzą-R a
czej, którzy myślą, ze dla naprawienia zlegc 
dość jest zmienić instytucje' napisać nową 
konstytucję, odmienić praw a, ci powiadam 
mylą się najzupełniej. Pomimo tego wszyst
kiego, cokolwiekby w tym kierunku zrobiono, 
indywiduum, jego wartość moralna pozostają 
te same, — zbiór ich formuje społeczeńntwo, 
i społeczeństwo więc pozostało te same, i 
nowe prawa, nowe instytucje, nic w niem ani 
jotę nie odmieniły.

To do czego potrzeba zmierzać w chwi
lach podobnego krizys, to do zmiany uspo
sobienia i charakteru indywidualnego. Wie
dza indywidualna odbij- się w wykształceniu 
ogółu, — moralność indywidualna dostrzega 
się ua moralności piblicznbj.

Wszak Francji nie brakło bogact wa:, 
tej dźwigni wszystkiego na ś wiecie, no na
zajutrz niemal pc owych okropnych klę
skach, znalazła miliardy w swych kufrach, 
bogactwo jednak jej nie zbawiło — i słusz
nie powiedział mi jeden Francuz, któremu 
udzieliłem mego poglądu w kwestji odiOdze- 
nia jego ojczyzuy, źe ostatnia pożyczka po
winna być uważana za ostatnią h a ń b ę  Fran
cji. Dlaczego? bo ta masa złota i dostatków 
nie przymusła jej ani źdźbła siły moralnej. 
Czyli że złoto samo me wystarcza dc wiel
kości narodu; potrzeba, czegoś więcej, czego 
Francja nie miała, trzeba duszy szlachetuej, 
trzeba uczuć wzniosłych, trzeba poczucia o- 
bowiązku, które uzdolnią do ofiary. Tego 
był nrak we Francji, —  tego dzis w niej 
braknie. Dla zdobycia zaś tej najpierwszej 
podstawy, na której swą przyszłość budować 
będzie zdolna, należy się odrodzić w oby
czajach.

Praca to ciężka i nie teraźniejsza ge
neracja zdolną ją będzie dopełnić, — od 
niej jednak zależy byt Francji.

Drugą klęską, w ślad idącą za upad 
kieni moralnym, jest iadyfereutyzm w poli
tyce.

Wiecie jaka masa wyborców me przyję
ła  żadnego udziału w wyborach) 2 1 lipca, i 
następnie przy wyborach nunicypalnych w 
Paryżu. Czeguż zaś można się spodziewać od 
państwa, którego obywatele są obojętni na 
sprawy publiczne ? Ci saon ludzie, którzy w 
Kierownictwie swych władnych osobistych in
teresów, składają dowody inteligencji, piak- 
tyrzności, interesa kraju pozostawiają na 
los szczęścia. Polskie j a k o ś  t o  b ę d z i e ,

narodu. Nieprzyjacie? pokonał więc nas zno- 
wuź (1864) i tryum f twój jeszcze dotąd uro
czyście obchodzi — ale,
„Czeni jest tryumf? Czyż zamsze upiorem

żywota?
Sztandarem ssącym łono zbroczonej ofiary ? 
Czy zwycięźon— kto na dnie, kto się z pod

stóp miota?
A z trupa nieże więcej — prócz tchu krwa

wej pary?
Jest tryumf nęd/y równy, bywa trup zwy-

c ię z k i!
Są walki bez wygranej, bez przegranej klę

ski!"

Klęska też polska przegraną nie jest. 
Usunęła ona bowiem największą przeszkodę, 
która niezałatwioną społeczną sprawą plątała 
polityczne usiłowania narodu. Odtąd nie bę
dzie już ta sprawa wiązać nóg narodowi po
stępującemu do odzyskania praw swojego 
bytu

Myliłby się atoli, ktoby mnieratł, źe u- 
właszczenie i równouprawnienie jęst już osta- 
tecznem załatwieniem obowiązków społecz
nych. Jest ono dopiero odrzacćniem kamienia 
z drogi. Aby zaś po niej dójść pomj ślnie 
do końca, odzyskać prawa bytu i w całej 
już zupełności i swobodzie spełniać zadanie 
historyczne, gw.łtawiiie rozbiorami kraju za
trzymane, należy-wp z,ódy rozszerzyć samo- 
wiedzę narodową po całym obszarze ojczyzny.

Samowiedza narodowa jest owocem o- 
światy i używania nraz pełnienia prawa, któ
ry dojrzewać zwykł tylko w pokoju. Burze 
wojny, szumv powstańcze, ciemności konspi
racyjne tamują wzrost i nie dopuszczają jego 
dojrzałości. Nie w inny więc sposób tjlk b  
pokojowy, nie na innej drodze tylko na le
galnej, odbywać cię ma dalej praca naro
dowa.

Wyrobienie w każdej prowincji rozdar
tej ojczyzny stosunków prawnych, sprzyjają-

staio się zwyczajem politycznym Francuzów, 
i może spowodować ich polityczną ruinę.

Trzecią klęską, obciążającą metylko 
budżet państwowy, ale wykrzywiającą rów
nież ^właściwy kierunek ogromnej masy sił 
intelektualnych, jest f u n k c j o u a r y z m ,  
urziidnikostwa. Jest tego passożytyzmu dzie
sięć razy więcej niżeli Francja potrzebuje, 
a ponieważ posady, rtopnie, awanse, nie we' 
dług zasiug, lecz wt ,lłng proł ekcji się u- 
lziełają- uczniowie prawa więc, do której to 
karjery większa połowa uczącej się francuz- 
jriej młodzieży rzuca się, nie myślą o pracy 
i studjach, wyuczają się notabene z kursów 
w chwilach egzaminu i oto cały za^as ich n a 
uki. Taro dalej znajdzie się protektor, który 
popchnie i karjerę otworzy.

Nakoniec i dzisiaj na tern zakończę 
n o ją  litanię, najsmutniejszą ze wszystkich 
klęsk, która w znacznej warstwie, a szczegół 
niej w młodzieży się przejawia- jest zatrace
nie idei ojczyzny. Wielei to rezonowań już 
słyszałem, których ostateczna kor.kluzja po
dobną była do znanej definicji Ojczyzny : L a  
pa tn e  cest un  połeau gardę par un don- 
anier.u

Przegląd polityczny.
Zien.ii pol&hie.

O skutkach moskwicenia pa Litwie, czy
tamy w Schlesische Z ń tu u g : Przed kilko
ma tygodniami powróciło dwóch ostatnich 
moskiewskich gospodarzy do swej ojczyzny, 
jako resztka niefortunnych propagatorów mo- 
skwicyzmu na ziemi naszej, którycn rząd od 
roku 1862 poci bardzo korzystnemi warun
kami na Litwę zwabił, nadając im posiadło
ści ziemskie. Ludzie ci, prawie bez środków 
do życia, dali chętnie się zwabić szumnemi 
obietnicami, lecz niestety zawczcśnie przyszli, 
do tego smutnego przekonania, źe ich zaso
by intelektualne, jakie wynieśli ze swej oj
czyzny, wystarczyćby może nie mogły do 
zaspokojenia potrzeb w kraju rodzinnym, 
lecz nie w kraju, gdzie oświata i postęp da
leko wyżej stoją mż w Moskwie. Postawieni 
wśiOd warunków nader trudnych, mimo 
hojnej szczodrobliwości, jaką ich rząd mo
skiewski na każdym kroku posiłkował, pla
cu dotrzymać nie byli w btame Nieszczęsny 
pomysł, zapomocą moskiewskiej oświaty o- 
garnąć panowanie nad umysłami narodu, 
wyzuwszy go poprzednio z posiadłości i 
środków niaterjalpych, i obcej intel.peneji 
metylko, źe bezowocny pociągnął za sobą 
wydatek dc 5 milionów rubli - lecz w 
skutkach swycL pociągnie on za sobą jesz
cze większe ofiary w skutek rozbu
dzenia zachcianek moskwicenia w całej pro
wincji. Setki spiowadzonych i protegowanych 
gospodarzy — wykazać mogły przez czas 
swego pobytu zaledwie 10 lub 12 procent 
gospodarujących na roli, reszta zaś oddawa
ła  się bezwzględnej hulance, przepędzając 
przez gardło próźniacze wszystkie te zasoby 
w pieniądzach, które mu rząd na sprawie
nie inwentarzy nadzwyczaj nojnie udzielał. 
Po takim bezczynnem życiu, wyczerpn.ęciu 
się z zasobów, powrócić musieli tam, zkąd 
przybyli, zostawiając po sobie nieład i w 
najgorszym stanie opuszczoną przez siebie 
gospodarkę. Nie uleger najmniejszej wątpli
wości, źe stan ten jak najskrupulatniej przez 
tale zwanych liberałów w Petersburgu za
krywanym był, którzy postawili sobie za za
danie przez uciemiężenie szlachty, zniszczenie 
większych posiadaczy ziemskich, przysposobić 
sobie najdogodniejsze pole dia swych opera
cji. Moskiewscy posileńcy dziś już odeszli, 
lecz system moskwicenia toczy ciągle o-ga- 
nizm społeczeństwa naszego, pola stoją na
gli-, folwarki opuszczone, a widmo głodu 
zamieszkało na długie czasy w niegdyś tak 
kwitnącej prowincji."

Do Czasu piszą z Wołynia: Nieda no
nadarzyła nam się przypadkiem sposobność 
czytania instrukcji, danej mirowym pośredni
kom, z daty 10. maja 1870 r. Instrukcja 
zaleca pośrednikom: 1) Wszelki stosunek 
polski z ładem wiejskim przecinać, utrudniać, 
i włościanom zalecać, aby go sami unikali. 
2) Wystawiać Ławsze włościanom, że oni je 
dni są autochtonami na tej ziemi, którą Po
lacy byli zagrabili, a teraz car dopomaga

cych rozwojowi narodowości, staranie w nich 
o oświatę, o przemysł, o dobry byt, przed
stawia obszerne pole dla polityki wewnętrz
nej, jedynie zdolnej rozwinąć do potęgi siły 
moralne i materjalne kraju, bez których byt 
narodu utrzymać się nie daje.

Aby jednakże praca wewnętrzna w kra
ju  rozdzielonym nie straciła charakteru pol
skiego, odbywać się musi w duchu tradycji 
narodowej, której skarb najwyższy, upewnia
jący jedność Polski z trzech narodów złożo
nej, spoczywa właśnie w zasadzie Unii lu
belskiej.

Dzisiaj więc, gdy przekonanie o tej p ra
cy pokojowej powszechniej już w umysłach 
utwierdzonem zostało, widok rodaków, któ
rzy się do roboty tego kopca t  różnych stron 
zebrali, radośnie podnosi serca. Jest on do
wodem, źe odmienne polityczne położenie 
prowincyj polskich nie wyróżniło ich między 
sobą, źe jedno uczucie, jedna myśl ożywia 
wszystkie.

Ale nie o radość, nie o samo przekonanie 
tu chodzi. Przybycie gości z różnych prowin- 
cyj Polski do Lwowa, ma ważniejsze znacze
nie. Podobnie jak zeorania wiernych w ko
ściele, tak zgromadzenie, na które patrzymy 
w zetknięciu serc, w wymianie myśl* , w u- 
ściśnieniu rąk, pogodzi zwaśnione umysły i 
pomnoży siły moralne pracujących w winnicy 
narodowej. Każda prowincja poczuje w sobie 
lepszą otuchę, gdy się w rozdziale przymu
sowym nie zobaczy osamotnioną. Gdy zaś 
wspólne braterskie uczucie sprowadziło do 
nas gości z odległych stron zebrało do ro
boty u stóp tepo kopca, oko z ni.go rzuco
ne biegnie ju i wyraźniejszym szlakiem pol
skich kresóu które przed stu laty iq siedzi 
nasi zarzucać poczęli!

ludowi do jej odzyskiwania. 3) Wszystko 
coby właściciele Polacy mówili ludowi, aby 
uważali za umyślne kłamstwo, i donosili na
tychmiast mirowym, aby przez to dać spo- , 
sobność rządowi stłumić wrogie zawsze dla 
Mositwy ich dązema. dłowera, aby nigdy 
icł nie spuszczać z oka i wiedzieć, co w ka
żdej czynią chwili. Starostom zaś wiejskim 
przykazać, ąby w każaej wiosce ustanowili 
codzienny sekretny nadzór nad dworem, i 
zawsze wiedzieć mogli, co się w nim dzieje, 
kto w nim bywa, i gdzie odjeżdża. Słowem 
wszystkie stosunki dworu znać dokładnie po
winni. 4) Obstawać za włościaninem w ka- 
źuej sprawie, jego dobro i korzyść materjal- 
ną mając na celu, nie wchodząc ściśle w 
prawność jego domageń się 5) Szk. dy, ja- 
kieby w jego rolach lub postwiskach ze stro
ny awnru nawet przypadkowo poczynione 
były, dla samego przykładu wysoko oceniać, 
i zadośćuczynienie ila włościanina uzyskać, 
w razie jej opóźnienia się z pomocą lub wi
docznego pobłażan.a dla właściciela dóbr, 
dawać znać o tern drogą telegraficzną wyż
szej władzy, która natychmiast usunąć po
winna z urzędu każdego, coby śmiał okazać 
pobłażanie dla Polaka w jego z włościani
nem sprawie.

Przytoczyliśmy w krótkości główniejsze 
tylko punkta tej instrukcji, dane mirowym 
pośrednikom.

F rancja .
ńjencja Ltavasa donosi, że już ostatnie

go piąiku (ł I. b m ) miał być wniesiony w 
Zgromadzeniu narodowem wniosek przedłu
żenia pełnomocnictwa dla p. Thiersa na Jat 
trzy. Jeśliby Zgromadzenie narodowe miało 
byc rozwiązanem przed upływem ti^ech lat, 
to pau Thiers w takiir razie winien złożyć 
pełnomocnictwo swoje nowemu Zgromadzeniu.

Indep. JBelge donosi z Paryża, źe uknu
to iam intrygę, aby księcia Aumale foryto- 
wać na prezydenta rzeczypospolitej. Pogło
ska ta wydaje się nam nieprawdopodobną, 
umyślnie zapewne puszczoną przez przyja
ciół Thiersa.

Wniosek pana Rouveure o podatku od 
dochodu nie przestaje być postrachem dla 
prawicy, któ^a widzi w nim pochyłość ku 
scorjalizmowi. Artykuł pierwszy, rozdanego 
już deputowanym ' wniosku pana Ronveure 
brzmi następnie:

„Ustanawia się podatek od dochodu 
wszystkich Francuzów lub cudzoziemców, za
mieszkałych we Francji, skoro tylko dochód 
ten czysty i całkowity, zrealizowany w je 
dnym roku spełna, dosiąguie sumy 1.500 
franków.

„Kwotę podatkową szczegółowo oznaczy 
ustawa finansowa; na rok obecny wynosić 
będzie: 1° od dochodów 1.500 do 2.500 fr. 
w proporcji 172% ; dochodów przeno
szących 2.500 fr. w proporcji 3%  od całego 
dochodu."

Z Wissenburga piszą do le Tempt 5. 
sierpnia. „Wczoraj mieszkańcy miasta Wis- 
senburg święcili rocznicę bitwy, w której dy
wizja jenerała Abel Douay bohatersko wal
czyła przeciwko dziesięć razy liczniejszym 
siłom. Pamięć dnia tego uświęconą zostaia 
pomnikiem, który wzniesiono w cześć żołnie
rzy francuskich, walczących w obronie Al
zacji. Ze składkowycU pieniędzy w środku 
poDOjowiaka, gdzie spoczywają ofiary Wissen
burga, a między niemi jenerał Douay, po
stawiono piramidę z czerwonego granitu wo- 
gezkiego. Młode dziewczęta ozdobiły go 
wieńcami z kwiatów; do wieńców przywią
zane były kokardy trójkolorowe, krepą po
kryte. Czarna chorągiew, na której złotemi 
literami wypisane były żale naszej ludności 
za walacznemi obrońcami, zdobiła pomnik, i 
była jakby symbolem powszechnej żałoby. 
Wszystkie mogiły z wyjątkiem pruskich, po
kryto zielenią i bukietami. Tym sposobem 
mieszkańcy Wissenburga chcieli nietylko u- 
czcić pamięć swych braci, ale zarazem za 
protestować przeciwko pogwałceniu nczuć 
pairjotyGznych w skutek aneksji,"

Anglia.
Angielska lzoa wyższa odrzuciła bil wy

burczy 97 przeciw 38 głosom. Izba niższa 
przedsięwzięła drugie czytanie bilu o woj
skowych ćwiczeniach. Terrens wniósł rezolu
cję oskarżającą Giadstonc o naudżycie preroga
tyw]’ Królowej przeciw parlamentowi. Izba 
odrzuciła ją 140 przeciw 83 głosom.

H iszpania.
Riszpama zerwała stosuuki z rzecząpo- 

spolitą Venezuele, wspierającą powstanie ku
bańskie. Rząd hiszpański żądał zadośćuczy
nienia.

Czarnogóra.
Do Allg. Zeit. piszą z nad granicy czar

nogórskiej 31. lipca : „Wiadomości z Herce
gowiny, donoszące o wiclkiem wzburzeniu u- 
mysłów nietylko między chrześcianami, ale 
i pomiędzy muzułmanami, zapewniają również, 
źe nieprzychylne dla rządu usposobienie tych 
ostatnich (muzułmanów) jest skutkiem roz
szerzenia ulotnych pi&m, które nieznane ręce 
rozrzucają pomiędzy ludnością słowiańską w 
Hercogowinie.

„Tureckie władze utizyonują, ze w.^ksza 
część tych świstków przekradaną jest z Czar
nogóry, gdzie rząd w celacr propagandy za
łożył własuą drukarnię- To przypuszczenie 
zdaje się p o t w i e r d z a ć  fakt rozszerzenia dru
karni książęcej, oddanej pod za-ząd Serba, 
Sundeczicza. Zarządca jest zarazem wydawcą 
i redaktorem dwóch czusopism; politycznego 
tygodnika wychodzącego poa tyt.: „ Czarnoaó 
rzec“, (Czernagorac) i literackiego „Przeglądu", 
który chce obejmować całe południowo sło
wiańskie piśmiennictwo. Z wypowiadanych
zdań pana Sundeczicza nietrudno przyznać, 
że jest on fanatycznym zwolennikiem serb- 
sko-illiryjskiego państwa i wvpędzonia T ur
ków.

„Rząd czarnogórski wiele starań przy
k ła d ,  aby wykształcić wojskowo milicję
krajową. Piechotę uzbrojono już odtylcowemi 
baraninami, które w początku me podooeły 
się Czarnogórcom, przyzwyczajonym do swó 
ich długich flint tureckich, ale później, kiedy 
poznali się na ich zaletach, przypadły im 
do smaku. Powiadają również, że książę ma 
zamiar zreformować swoją górską artylerię

i wzmocnić ją  trzema baterjami kartaczo
wnic, we francuskich fabrykach broni zaku
pionymi."

S lo s k w a .

Po poskromieniu nieporządku w Odesoic 
w dniu 1. (13.) kwietnia, oddano władzy 
sądowej 1095 osób  ̂ aresztowanych przez p<>- 
lieję i wojska a z rozporządzenia prokura
tora Izby sądowej, przeznaczonych zostało 
trzech towarzyszów proknratora sądu okrę
gowego, p.erwiastkowo dla imiennego rozkla- 
syfikowania aresztowanych, ułożenia icb list, 
zebrania wiaaomosci o czynionych im zarzu
tach, rozdzielenia ich podług grup, a nastę
pnie dla nadzoru przy prowadzeniu śledztw; 
ogólny zaś nadzór nad całą sprawą poruczo- 
ny .został przez prokuratora Izby jego towa 
rzyszowi, p. Jewreinowi. Z całej liczby are 
sztowanych, 519 osób zostało wkrótce uwol
nionych, gdyż nie można było zebrać prze
ciw nim o tyle dokładnych wiadomości, iżDy 
wytoczyć proces sądowy. Na mocy później
szych wskazówek pociągnięto do sprawy je
szcze 618 osób, tak, iż proces wytoczony zo
stał w ogóle przeciw 1202 osobom. Z tej li
czby, sprawy co do 582 osób okazały się u- 
legającem i jurysdykcji sędziego pokoju, e z 
tych ów sędzia: 1) skazał na zamknięcie w 
więzieniu 79 osób, tej liczbie jedną na 
dziewięć, a jedną na siedm miesięcy; 6 od 
3 do 4 miesięcy, 7 od 2 do 3 miesięcy, a 
pozostałych na półtora miesiąca i wyżej; 
podług narodowości, z 79 ludzi było pru
skich poddarych 3, wirtemoergski poddany
1, perski poddany 1, a pozostał} eh 71 Mo
skali, w tej liczbie dymisjonowany kanceli
sta 1, mieszczan odesssich 18, dymisjonowa
nych i urlopowanych żołnierzy 10, obcych 
mieszczan, włościan, kolonistów i t. p. 38; 
w powyższej liczbie 78 osób, jest 5 kobiet; 
wszystkie osoDy tej kstegorji pociągnięte 
zostały do odpowiedzialności za znalez.enie, 
albo podczas ich aresztowania, albo też w 
ich mieszkaniach przy dokonanych rewizjach, 
nienaleiącego do nici cudzego mienia, i w 
braku poszlak co do udziału w grabieżach, 
uznane zostały winnymi kiadzieży; — 2) 
skazał na areszt 191 osób, w tej liczoie : 1 
na 2 miesiące i 10 dni, 2 więcej niż na 
miesiąc, 8 na miesiąc, 29 na trzy tygodnie, 
a pozostałe na mniejsze teim ina; termm naj
mniejszy 8 dni;  podług narodowości było 
greckich poddanych 3, turecki poadany 1, 
szwedzki poddany 1, pozostali zaś 183 Mo
skale; z tych ostatnich szlachty 4, mieszczan 
odesskich 37, dymisjonowanych i urlopowa
nych żołnierzy 4(3, obcych mieszczan, wło
ścian, kolonistów i t. p. 96 ; pomiędzy tymi 
101 osobami 6 kob.et; — 3) skaza* na karę 
pieniężną 107 osób; w tej nczbie ns karę 
16 rsr. dwoje, na 10 rsr. czworo, na 8 rsr. 
troje, a pozostałych w niższym stosunku; 
najmniejsza wysokość kary była 50 kopijek, 
i tej uległo 12 osób; podług narodowości 
greckich poddanych 4 , turecKich noddanych
2, francuzki poddany 1, austrjacki poddany 
1, reszta Moskale, z tych ostatnich 1 szla
chcic, 1 syn wyższego oficera, 24 mieszc/an 
odesskich, 68 obcych mieszczan, włościan 
i t. p., oraz dymisjonowanych i urlopowa
nych żołnierzy; kobiet 5 ; do tej kategorji 
należą osoby naruszające spokój publiczny 
(podług 38. arł. u s t) , nie spełniający wyma
gań polici i w ogóle najmniej winni; — 4) 
pozostałe sprawy niezakończone o 50 oso
bach. Do śledztw przed wstępnych, prowa
dzonych przez sęcLiów śledczych i kandyda
tów na urzędy sądowe, w przedmiocie zarzu
tów, ulegających jurysdykcji sądu okręgowe
go, poc.ągnięto ogółem w charakterze obwi
nionych 620 osób, co do których utworzyło 
się około 200 oddzielnych spraw, Z tych 
oprócz 19 spraw, wszystkie pokończone i za
komunikowane zostały osobom z nadzoru 
prokuratorskiego, od których przechoazą do 
Izby sądowej Te ze spraw, względem któ
rych dowody i Doszlaki będą uznane za do
stateczne do uddauia obwinionych pod oąd, 
będą toczone w sądzie okręgowym podczas 
posiedzeń wrześn.^wych. Z liczby obwinio
nych pod strażą zostaje 63 osób, z których 
wielu odoano do aresztu z powodu niep-zed- 
stawienia rękojmi.

K r o n i k a .
—  Kurjerek lwowski- K omitet dla p rzy ję

cia gości ogłosił wczoraj następującą
Odezwę do obywateli miasta Lwowa:

W niedzielę d n ia  Ł3. um o godzinie 1U. rano
min. 28  zjeżdżaj8, dc nat w guścinę bracia nasi 
z Poznania. Krakowa i Szląska.

K o m i t e t  urządzający przyjęcie, poczyni!
wszelkie usiłow ania, ażeby było godne drogich 
gości, * odpowiadało braterskim  naszym uczu- 
ciJiu tych, którzy choć granicam i od nas roz
dzieleni, nie zerwali jedności duchowej.

Usiłowania te jednak w tedy^tylko pomyśl- 
nym skutkiem będą 'uwieńczone, jeżeli ogół oby • 
wateli m iasta Lwowa zechce je  poprzeć.

W tem przekonaniu, i i  owa idea łączności 
W piersiach waszych, Obywatele 1 żywą jesi, za
wsze a potężną, wzywamy W as, byście je j dali 
wyraz przez wzięcie licznego ndzialu w uroczy
stościach i jak  najserdeczniejsze przyjęcie gości. 
Niech znajdą wszędzie otw arte, gościnne wrota, 
jak  serca, Wasze są dla nich otw arte, niech w 
każdym wypadku, jako nieznający m iasta, znajdą 
wyjaśnienie, pomoc i wszelkie ułatw ienie, sło 
wem, piech wiazą. i i  są guśćrm nie pojedynczych 
ludzi, alo całego m iasta, które nie zaparło się 
tradycji narodowej gościnności.

W e Lwowie, dnia 10. sierpnia 1871 . 
Im ieniem kom itetu, urządzającego przyjęcie gości.

Franciszek Smolka, przewodniczący.
Chóry mające być w y k o n a n e m i na dzisiej

szym festynie ludowym, urządzone są staraniem  
p. L . M arka, przez T o w a rz y s tw o  nuudziciy h a n 
dlowej, pod k ierunk iem . pana Szadkowsaiego- 
Ledera.

Dzisiejsza loterja lantow a na Strzelnicy bę
dzie m iała tę zaletę, że ca  każde 8 losów 1 los 
musi w ygrać, a  je s t około 700  przedmiotów 
do w y g ran ia , między temi blisko sto wcale 
cennych.

Przypom inam y publiczności naszej, o ponie
działkowym, południowym odczycie p. H . Szm itta 
na  rzecz tea tru  polskiego w Poznaniu. Spodzie
wać się należy, ze wśród zabaw i rozrywek, p u 
bliczność nasza n.o- zapom ni o tem aajcL ielniej-



szym objawie 9Woicli uczuć względem wielkopol
skich gości i pomnoży bratnim  groszem ich fun
dusz ku wzniesieniu trybuny dla słowa i myśli 
Polskiej.

Dr. Smolka i p. Podlewski byli u p. nam iest
nika. zapraszając go do udziału w uroczysto
ściach przyjęcia. H r. Goluchowski odpowiedział, 
że nie usuwa się od udziału , ie  choważ może 
dla zajęć obowiązkowych nie będzie mćgl być na 
bankiecie poniedziałkowym, ale zreszto ua i u 
nych festynach, a mianowicie na balu we wto
rek będzie obecnym.

Zdaje się, że zbytecznem byłoby przypom i
nać mieszkańcom Lwowa, iż gdyby liczba gości 
przybyłych przewyższała liczbę kw ater przygo
towanych przez komitet, każdy z nas wedle mo
żności będzie się s ta ra ł pomieścić n siebie ile 
może g»ści.

Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień 
przypominamy, iż z dworca nie woluo nikomu z 
tutejszych wracać fiakrem do m iasta , bo wszy
stkie dorożki przeznaczone są dla gości. Doroż
karzom nie woluo żądać od gości za tę jazdę 
żadnej zapłaty. Pakunki należy oddać za liczbo
waną m arką na dworcn a zostauą one odstaw io
ne do m iasta.

Szanowni obywatele tu tejsi, jako też i inni 
posiadający własno ekwipaże we Lwowie, spo
dziewamy się, że wyprawią powozy swe na dwo
rzec, przewidzieć bowiem ła tw o , że dorożek i 
fiakrów nie starczy.

W Jezuickim ogrodzie należy wcześnie t. j .  
o pól do 3ciej zbierać się.

Czas podaje następujący program  wycieczki 
ćo Lwowa.

1. Zamiana biletów i rozdawanie m edalio
nów odbywa się ua strażnicy straży ogniowej 
ochotniczej w rynku g łów nym :

w piątek od godziny 1 do 4 po południu i
w sobotę od godziny 1 do 4 po południu,
zaś wieczorem na dworcu kolei żelaznej od 

godz. 7 do 8.
2. Czuwanie nad porządkiom jazdy  od 

chwili przybycia na dworzec kolei żelaznej w 
Krakowie, porncza się p. Emiuowiczowi, dodając 
atu do pomocy pp. Bielańskiego i Maryuowskie- 
go. W szyscy przyłączający się na stacjach po
średnich, zechcą się zastosować do zleceń komi
tetu krakowskiego.

3 . N a mowy powitalne odpow iedzą:
Przewodniczący komitetu krakowskiego, lub

jego zastępca;
Przewodniczący kom itetu pozuańskiego, lub 

jego zastępca;
Przewodniczący komitetu szląskiego, lub jo

go zastępca.
4. Kontrolę nad rozkwaterowaniem we Lwo

wie utrzym ują z K rakow a:
Gajdziński, Grossmann, Marynowski, N ur- 

kowski, Sroczyński i Szporek; zaś z Poznaniaj 
Szląska, Bochni, Tarnow a, Dębicy i Rzeszowa 
wydelegowane ztam tąd osoby.

W szyscy ci zechcą się porozumieć natych
miast po przybyciu do Lwowa z tamtejszym ko
mitetem.

5. N a kopcn Unii przemówi, oprócz prze
wodniczących wszystkich komitetów lub ich za
stępców, z Krakowa dr. W a rsz a u e r; wszyscy iuni 
życzący sobie przemówić, zechcą się wprzód zgło
sić do zastępcy przewodniczącego komitetu k ra 
kowskiego.

6. Komitet, czuwający nad porządkiem ja -  
zuy, otrzyma oznaki z napisem : „K om itet kra-
«owski“ .

Wczoraj wyszła uowa broszura p. t. Zjazd  
polski we Lwowie przez Ł. M. jako dalszy 
Gąg Pojawiających się we Lwowie perjodycznie 
od niejakiegoś ciasu  brosznr politycznych pod 
ogólnym ty tu łe m : Demokrata Polski.

Oprócz ruin zamkowych zrobił p. Teodor 
Szajnok także fotograficzną odbitkę kredką robio
nego obrazu p. Dtbańskiego, przedstawiającego 
[początek sypania kopca. Kto był przytem w r. 
1869  obecnym, wie, jak  wiernie p. Dzbański 
uchwycił tę piękną scenę ua papier, w ięc  foto
grafia tego obrazu jes t interesującą.

'Przewodnik po mieście Lwowie, cztero- 
arkuszowa broszurka z ośmioma litograłowanemi 
obrazkami, wydana staraniem  komitetu urządza
jącego przyjęcie gości, je s t do nabycia w Admi
nistracji Gazety Narodowej i D ziennika Pol
skiego tudzież w księgarni Gubrynowicza i 
Szmidta. Cena 4 0  centów za egzemplarz. Do
chód pnseznaczony na  pokrycie kosztów nakładu 
Przewodnika.

N a przyjęcie gości złożyli w adm inistri cji 
Gazety Narodowej : Kamil adw okat z Czer-
niowiec 5 0  z łr ., filia banku narodowego 50  z ł r . , 
W by konw ent panien Benedyktynek we Lwo
wie 5 złr.

Przedwczoraj o godzinie pół do 10  rano 
wybuchł ogień w stajn i domu Silbersteiua pod 
1. 1 5 9 a/4 przy ulicy Rzeżniokiej. Spłonął dach 
cały. i zajął się dach magazynu pierza przyle
głego domu pod ł. 161 . Dach ten rozebrano i 
ogień całkowicie stumiouo. Przyczyuą pożaru te 
go m iała być nieostrożność z ogniem.

W  piątek między godziną 9 a 10 wieczór 
wybuchł ogień w kominie domu pod 1. 4 0 7 %  
przy ulicy Żółkiewskiej, który jednak straż ognio
wa spiesznie ugasiła.

Wczoraj w nocy dobyli się nieznajomi 
sprawcy do pomieszkania właściciela domu pod 
). 2 1 3 %  p. E hrenpreisa i zabrali mu suknie w 
wartości na  100  złr.

N a rogatce Łyczakowskiej przytrzym auo trzy 
konie skradzione, które na sp rzedaż ' do Lwowa 
prowadzono.

—  Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy nadał posadę adjunkta dyrekcji urzędów 
pomocniczych przy c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie, oficjałowi tegoż sądu krajowego Miko
łajowi Mianowskiemu.

-  Nadane stypendja, Sonat akadomicki 
c. k. uniw ersytetu jagiellońskiego nadal uchw ałą 
z dnia 29 . lipca b. r. 1. 732 stypendja z fu n 
dacji ś. p. M edarda Konieckiego, począwszy od 
letniego półrocza roku szkolnego 18 7 0  - 7 1  n a 
stępującym uczniom rzeczouego uniw ersytetu, a 
mianowicie stypendja po 2 0 0  zlr. rocznie: Lud 
wikowi Miskyemu, uczniowi IV . roku p ra w a ; 
Aleksandrowi Wilkoszowi, uczniowi V. roku ine. 
dycyny; Bronisławowi Kruczkiewiczowi, uczniowi 
I I I .  roku na wydziale filozoficznym. S typendja 
po 150  złr. rocznie: W ładysław owi Muunichowi 
uczniowi IV- roku praw a, Orestowi Litwinowi- 
czowi, uczniowi V. rokn medycyny, Maurycemu 
Meciszewskiein^ uczniowi I I I .  roku ua wydziale 

iozoficznym-
—  Klęska elementarna. W Iław czu i 

Ueszczanie w powiecie TremboWelskim spadł

d. 5. b. m. g rad  i wyrządził w polu znaczną 
szkodę.

—  Samobójstwo. W P rzyslupiu  w pow ie
cie Kałuskim powiesiła się d. 2G. b. m. wło- 
ściauka Polana P ło tn iak . Przyczyha samobój
stw a niewiadoma.

—  Nieszczęsne wypadki. W kanale ja-
ryczowskim pod Lwowem znaleziono dnia o . bm. 
rano zwłoki w lościauina z Zapytowa K iiy ła 
Fedora, który jak się zdaje popełnił sam obój
stwo z niewiadomej dotąd przyczyuy. W Rze- 
puiku Biskupim utouęla d. 2. b. w. 3 -le tn ia  
dziewczynka, córka tamtejszego włościauiua.

—  Wiadomości rijecezjalne. Duia 26. lipca 
1871 umarł w Sądowej W iszni powiatu M ości- 
skiego, djecezji przemyskiej pleban obrz. gr. kat. 
ks. Jóżef Jedynak licząc la t 79 , a będąc księ
dzem la t 49.

Do parafii tego probostw a wraz z filią w 
Przedmieściu Wielkiem należy 2985  dusz, wzglę
dem których obowiązki duszpasterskie sprawuje 
każdoczesny plebau i p łatny  z fuuduszu relig ij
nego wikary.

Główne uposażenie probostwa stanowią 36 
morgów ról, łąk  i pastwisk w dobrej glebie, 
czysty zaś dochód roczny obliczony je s t na 149 
złr. ku czemu dopłaca fundusz religijny rocznie 
166 złr., celem uzupełnienia kongruy na 315  
złr. Oprócz tego płaci fundusz religijuy wszy
stkie pedatki plebańskie. (G- L.)

—  Spis zmarłych osób od 7. do 12. sier- 
puia. Rozalia Tirowicz, żona oficjała, ła t 42, ua 
zapalonie płuc. Eleonora Zegelowska, żona k ap i
tana , la t 54 , na nieżyt żołądka. A ntonina Dą 
browska, żona kapitana, la t 28, na gorączkę po
łogową. A nna Seehak, córka kupca, la t 24, na 
gruźlicę płuc. W anda Lewakowska, w łaścicielka 
domu, la t 2 0 , na gruźlicę pluc. M arja K asjano- 

^ricz, z ubogiego domu, la t 71, na  dezenterję. 
Stefan Derzecki, z ubogiego domu, la t 39 , na 
gruźlicę pluc. Szymon W. zarobnik, la t 36 , na 
złam anie czaszki. A nna Kawecka, zarobuica, lat 
30 , na rozkład krw i. Józefa Łobodziec, córka 
listonosza, la t 12 , na porażenie pluc. Toresa Po- 
liwska, zarobuica, la t 71 , na  udar mózgu. Ewa 
Szwarc, zarobuica, la t 4 0 , na gruźlicę pluc. K a
tarzyna Derzecka, *.arobnica, la t 27 , ua gruźlicę 
płuc. K atarzyna M orgenstern, zarobuica, la t 2 9 , 
na b łąd serca. Szymou Pyzio, mularz, la t 30, 
przez samobójstwo.

—  Zarząd zakładu narodowego im ienia 
Ossolińskich uwiadamia szanownych gości, p rzy
bywających z Wielkopolsai i Krakowa, jakoteż 
osoby, specjalnie zajmujące się ich podejmowa- 
uiem, że mimo feryj letnich, podczas których 
Zakład dla publiczności je s t nieprzystępnym , 0 - 
tw arte będą zbiory Zakładu wyjątkowo w ponie
działek i w torek dla osób zamiejscowych.

W edług przepisów iustrukcyj zakładowych, 
zwiedzanie zbiorów Zakładu odbywać się może 
kolejno partjam i najwyżej z 6 osób złożouemi, i 
trw ać będzie w obu wymienionych dniach tylko 
od godziny 9 do 1 przed południem .

Od tych ograniczeń co do liczby osób ka
żdej pojedynczej partji, i co do godzin, zarząd 
żadną m iarą odstąpić uie może, a to głównie z 
powodu niedostatecznej liczby urzędników, k tó
rych znaczua część z powodu feryj je s t nieobe
cną. A by jednakże ile isoiuości u łatw ić zwiedza
nie, poczyuiono przygotowania, aby równocześnie 
trzy partje  oglądać mogły trzy rozm aite oddzia
ły Zakładu, a to w ten sposób, że podczas, gdy 
jedna z nich zwiedzać będzie „ro tundę bibliote- 
czną“ , d ruga rówuocześnie oglądać może „gale- 
rję obrazów", trzecia zaś „muzeum Lubom irskich".

Odźwierny i służba Zakładu wskaże go
ściom wymienione tu  lokalności, w których ocze
kiwać ich już będą urzędnicy.

—  Z Szczawnicy piszą do K ra ju : „W
przeciągu dni kilkunastu dawał tu p. M. Cho- 
decki p ianista deklamator cztery koucerta, zawsze 
prawie pełne, pomimo ciągłej niepogody i desz
czów, tam ujących komunikację. Powodzenie m iał 
nader świetne, zapał publiczuości by ł wielki i 
niekłam any. Nowy ten rodzaj wywołał wielkie 
wrażenie.

„W  trzecim i czwartym koncercie przyjm o
wał udział bawiący w Szczawnicy znany skrzypek 
St. Taborowski. Dochód z 4 . koncertu p rzezna
czony był na cele dobroczynne.

„P . Chodecki zaproszony został do Lwowa, 
gdzie podczas zjazdu da koncert."

—  Na budowę teatru narodowego w Po
znaniu złożyli w £ .a lo w ie ; p p . Adam h r . Po
tocki z Krzeszowic 5 0 0  zł. 5 (akcyj); Józef Ni- 
korowicz ze Lwowa 100  zł. (1 akcja ,) Prócz 
tego otrzymałem od p. Karola Chłapowskiego 
jako dochód czysty z koncertu urządzonego 7. 
b. m. w Krynicy na rzecz teatru  narodowego w 
Poznaniu staraniem  p mi Heleny Chłapowskiej 
(Modrzejewskiej) 4 4 4  zł. 71 centów. Ogółem 
wplyuęło zatem 5841  zł. 71 contów, 13 ta la 
rów i 1000  franków.

Teodor Zyćhliński.
—  Medyczny fakultet uniw ersytetu mo

skiewskiego zrobił wniosek przyjęty przez całe 
grono senatu uniwersyteckiego, aby kobietom d o 
zwolono uczęszczać ua wykłady medycyny wraz
z mężczyznami, ale do przyjęcia na wydział me
dyczny kobiet, mają być wymagane^ te same wa
runki egzaminowe, jakie są dla mężczyzn. W nio
sek ton został przedstawiony kuratorowi okręgu 
naukowego moskiewskiego.

—  Ogłoszenie. Oznajmia się niniejszem, że 
kandydatów na I. i I I .  ku rs do seiuinarjuin

naucz, w Stanisławowie wpisywać się będzie od 
dn ia  28 . do 31 . s ierpn ia  b. r. od godz. 9— 12 
rano, a po poł. od 3 .— 6. w kancelarji dyrekcji 
sem inarjum . Później zgłaszający się mogą na
razić na nieprzyjęcio, zwłaszcza gdy liczbą kan 
dydatów dójdzie do 4 0  na jednym kursie.

Zgłaszający winni 1) przynieść m etrykę 
chrztu ua dowód, że 15. rok życia ukończyli,

2 ) wykazać się świadectwami ukończonych 
z postępem lat szkolnych; a w razie dłuższego 
nieuczęszczania do szkoły oraz i świadectwem 
moralności.

3) poddać się egzaminowi wstępnemu tak 
ustuemu jak  piśmiennemu,

Egzam ina wstępue piśmienue rozpoczynają 
się z dniem 2. września b. r.
Od dyrekcji sem inarjum  naucz, w Stanisławowie.

Stau.jlaw ow  13. sierpnia 1 8 7 1 .
7 -  Wiacomości piśmiennicza. ,, Opiekun 

dzieci naszych.“ Po dłuższej przerwie, wywo
łanej okolicznościami niezałeinem i od redakcji, 
to wielce użyteczne pisemko, zaczęło znowu re 
gu larn ie  wychodzić. Niedawno wyszedł numer 
piąty, teraz okazały się num era szósty i siódmy, 
pełne zajmującej i zarazem pouczającej treśc i. 
W  ostatnich numerach tego pisma, które gorąco 
zalecamy rodzicom i opiekunom dzieci, jako przed
staw iający wyborny m aterjał do czytania, czyta
liśmy następujące a r ty k u ły : Zjazd rodzinny Po
laków ; O miłości ojczyzny; Anioł stróż, w iersz; 
Porzecze W isły; W spom nienia z podróży; K ra
kowiaki, w iorsz; Szlachetność, opowiadanie p ra 
wdziwe przez A leksandrę Remerównę; Poznanie, 
w iersz; Co może praca i w ytrw ałość; Słowik i 
dudek, bajka, i Szarady. W aoniesieniu redakcji 
wyczytujemy, żD ktoby życzył sobie odpowiednio 
a sumiennie umieścić chłopczyków lub panienki 
we Lwowie na stanefi i nauce, niech z calem 
zaufaniem uda się do redakcji, k tóra w tym wzglę 
dzie ofiaruje swoje dobre chęci na usługi pu 
bliczności.

„Gazety Literackiej" nr. 9 ty  wyszedł wczo
raj i zaw iera : L isty N ie -Ju n iu sza ; Co się dzieje 
w P ek in ie , B runo, fan tazja  d ra m a ty a n a  c. d .;  
P a rtja  szachów, powieść Wolodego Skiby; M a
rzyciele Bolesława Limanowskiego, c. d . ; Recen
zjo ; P ism a wojskowe i polityczne jenera ła  Chrza
nowskiego; Z zeszłowieczhego Silva re ru m ; K ro 
nika lite racka ; Rozmaitości. Z numerem lOtym 
rozpoczyna się drugi kw artał. P renum erata kw ar
ta lna tylko 90 centów z przesyłką.

„Przyjaciela Domowego w ysjędł n r  13ty 
i zaw iera: Leon G am betta, z p o rtre tem ; N ie 
śm iertelni czyli powstanie nad Bajkałem w roku 
1 866 , c. d . ; S tarość, przez Zofię z Brzozówki, 
d o k .; Kto zapłaci, poem at; O zachowaniu się w 
chorobach, przez dr. Paulickiogo; P rzyrząd do 
suszenia główek nasiennych lnu, z ry c in ą ; Za
sady pszczelnictw a; Zapiski gospodarskie; R o
zmaitości 1 Drobiazgi hum orystyczne; W zory zna
ków do haftow ania chustek z ryciną. P rzed p ła 
ty przyjm ują wszystkie urzęda pocztowe i k a 
żdego czasu.

Pojaw ił się już kalendarzyk : Polkom na
pam iątkę 1872  r. Bluszcz.

—  Jed n o ść  kalendarz na  rok 1 872 . s ta ra 
niem Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
pryw atnych wydany opuścił właśnie prasę i b ę 
dzie dzisiaj na festynie w ogrodzie strzeleckim 
odbyć się mającym na rzecz Towarzystwa opieki 
narodowej sprzedawanym . —  Kalendarz ten, któ
rego redaktorem  je s t p. Adolf S troaer wice prezes 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów p ry 
watnych, daje wyjaśnienia o dwóch powyższych 
To .rarzystwach i mieści w sobie oprócz zwykłych 
części kalendarskich i gospodarskich — i część 
literacką, która się świeżością i gorącem uczu
ciem patrjotycznem  zaleca. —  Cena jednego 
egzem plarza wynosi 4 0  centów, spodziewamy się, 
że cały nakład tego kalendarza, przez wzgląd 
na cel szlachetny rozsprzedanym zostanie.

—  Sambor 9. sierpnia. Jeżeli nie przyświe
ca na niebie księżyc, to w mieście naszem p a 
nu ją  ju ż  takie ciemności, że trudno trafić do po
mieszkania, a niemożliwem je s t uniknąć p rzy n a j
mniej kilkn karambolów lub niebezpiecznych pot 
knięć. W  m nyeh m iastach i m iasteczkach, jak 
np. w Starem mieście, 2 mile od Sambora odle- 
głem , zapobiegają ojcowie troskliwi o bezpieczeń
stwo i wygody mieszkańców w ten  sposób cie
mnościom, ie  na każdej ulicy ustaw iają odpo
wiednią ilość lamp i każde takowe zaświecać, 
jeżeli funkcji ilum inatora księżyc nie pełni. W ia 
domość o istn ieniu  tego środka zaradczego doszła 
już wprawdzie do Sambora. W  rynku świeci się 
nawot kilkanaście lamp; ale niestety nie m ają 
one tej siły , by nad wszystkiemi panować nlica- 
mi. Wnosimy przeto tę skromną prośbę, by po
dobnie jak  rynek oświecano także wśród ciemnych 
wieczorów ulice. W ydatków wielkich nia pocią
gnie to za sobą. Lampy mogą być umteStcjions 
na prostych drewianych slupach. Rzeknijcie ojco
wie: „Swintlo stań  s ię !"  —  a u^ łec ie  być p e 
wni naszej wdzięczuości.

Korespondecja redakcji. Panu T . 0 .  w W . 
Pańską korespondencję w sprawie wystawy bydła 
w Rzeszowie przekazaliśmy redakcji R o ln ika .’

Gospodarstwo przemysł i  handel.
Wiedeń d. 11 . sierpnia, (z giełdy zbożo

w ej.) Obrót p rzybrał w ogóle dość spokojny cha
rak ter, od wczoraj nadeszły naw et niższe noto
w ania zagranicznych giełd. Zmianę tę w uspo
sobieniu przypisać należy pogodzio jaka W osta- 
n dniach panowała,* wskutek czego obawy o

dnia 11. sierpnia 
11. A kcje za bztukę

Kulej gal. Karola Ludwik 
„ IiWow.-Czern. Jassy 

Banku ńip. gal. z wpł. 50"/„ 
„ krajów, z wpł. 40% 

II. Listy zast. za 100 z 
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/,, w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. włość.
I I I .  O bligl za 100 z łr . 

Indeninizacyjne galic.
Poi. glod. z r. 1866 po 7“ „ 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
jjruskio bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 10. sierpnia. 
P ap ie ry  państw a s n s t r  
50/* renta austr. j* . a.

„ „ u srebrem
Pożyczka ost. z r, 1839

płacą | iądają 
zlr. wal. a.

252 50 |252 75
174 25 175 50
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
, 75 50 76 25
89' 80 90 25
91 30 92 25

75 30 75 80
00 00 00 00

5 70 5 78
5 70 5 83
9 63 9 75
9 85 10 00
1 88 l 96
1 61 1 63
1 81 1 -

121 00 122 50

■69 70 59 80
69 70 69 80

303 50 304 -

Poiyczka loter. 1 r. 1854 
lobu

” ” 1864
„ podatk. z r. 1364 

Listy zastawne doiuen. 
Oblig. iudemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Yer«insbank 

Akcje przem ysłow e. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysl. Petrol. Comp. 
F oń tp i. Hand. GeselL

Akcje kolejow e.
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuzka Józefa

138 30 
000 00 
124 75 
75 30 
73 75

255 70 256 00 
60 00 61 00 

•286 70;286 90 
119 90 120 10

plącą | żądają 
złr. wal. a.

95 OO-9T 25
102 50 103 00

sprzęt w całych Nuidezoch ustały, a kupcy ino- 
ws rzjęli stanowisko wyczekujące. W  Peszcie 
obrot na terminatkę w ostatnich dniachTJzastał 
się niecc, po cenach ostatnich jawiło się dnio 
podawców, lecz nie znachoazili rychło odbior
ców, co zdziałało takie małe obniżenie się cen. 
Na targu tutejszym jest dość silny popyt dla 
zagranicy, nie przyszło jednak do zawarcia'zna
czniejszymi obstalunków z powodu za wysokich 
żądań. Na giełdzie zbożowej niema szczegóło
wego obrotu, usposobienie jednak jest dość silne. 
Pszenicę sprzedają po cenach dawniejszych, żyto 
nieco wyższych. W innych produktach ciągle je
szcze spokój pozorny, gdyż sprzęt nie pokończony.

Ogłoszenie. Dnia 2 . i następnych paździer
nika b. r. odbędzie się w Radowcach na Bu
kowinie licytacja koni rządowych z c. k. stadni
ny tamtejszej. Sprzedane b ęa ą : a) około 34  
sztuk klaczy po części ze źrebiętam i, po części 
bez tychże, b) około 33 sztuk klaczek dwule- 
tuich, c) 23  sztuk klaczek jednorocznych, d) 36  
sztuk ogierków dwuletnich, e) 8 sztuk ogierków 
jednorocznych, f) 4  sztuk koni użytkowych, g ) 
10 sztuk 6 , 5 i 4o letnich koni zaprzęgowych, 
h) 11 sztnk 6 , 5 i 4o letnich wierzchowców; 
razem około 159 sztuk; —  co komitet Tow. 
gosp. galic. podaje do powszechnej wiadomości z 
tem nadmienieniem, że do licytacji wykazanych 
pod 1. b i c 56 klaczek dwuletnich i jednoro
cznych, tylko takie osoby przypuszczone będą, 
które się wykażą poświadczeniem ze strony Tow. 
gosp. galic. lub też Tow. ku podniesieniu chowu 
koni, iż nio na spekulację, lecz do własnego 
chowu owe klaczki kupić zamierzają.

Najbliższa stacja kolei żelaznej jest Kadik- 
falva, na linii kolei 2elaznej Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jaskiej, gdzie od 1 . października podwo- 
dy znajdywać się będą, do dyspozycji przyby
wających. Z komitetu c. k. Tow. gosp . gali
cyjskiego.

Lwów d. 4 . sierpnia 1871 r.
H enryk Strzelecki, Edward Grzybowski,

za prezesa za sekretarza.

—  Tydzień finansowy Tydzień miniony 
poświęcony był głównie czynnościom miesięcznej 
likwidacji. Reznltaty takowej stwierdziły nasze 
uwagi, wypowiedziane w poprzedniem sprawozda
niu o targu pieniężnym na giełdach Niemiec i 
Anstrji; na pierwszych gotówka była truduisjsta
do otrzymania, a na drngich przypływ ,się zwię
kszał.

Wiedeński bank narodowy pgjosił w d. 
26 z. m. swój bilans, z którego pokazfij# się , 
ie  znów sprzedano za 1 milion różnych Weksli, i 
powiększono zapas metaliczny o 6 5 M 6 G  gufcł.; 
skup weksli i zastawy zmnieszyly sjf 9 % mil.; 
oprócz tego wpłynęło z asygnacji na haski 1 
milion i z różnych kuponów 7 0 0 .0 0 0  gaUL Zmniej
szono więc obieg banknotów o 2  uiitounj, a .re
zerwę banknotów podniesiono z 27  ac 3 0  mili. 
Spekulacja giełdowa najwięcej oddawała się lo 
som, które też zyskały po parę guldenów, z róż
nicą 3  do 4%  między sztukami ostemplowane- 
mi w Niemczech i bez stempla. W akcjach ban
kowych spekulacja się zmniejsza i kursa podle
gają codziennej fluktuacji bez wybitnej różnicy. 
N agłe zaniedbanie tych akcyj ma swoje źródło w 
odmowie rozmaitych instytucyj udzielania na nie 
zaliczeń, żeby utrzymać płynny stan gotówki; 
wydzielone bowiem za rok zeszły w 4 0  bankach 
dywidendy, są rzeczywiście bardzo zachęcające; 
wymienimy tylko więcej znajome: wiedeński bank 
zjednoczony za 21 miesięcy dal 3 0 % % , austro- 
egipski 2 4 % % , zakład kredyt* ziemskiego 2O°/0, 
anglo-austrjacki bank 1 5 % , unionbank 18  % , 
austro-orjentalny w Trjeście 17% , zakład kre
dytowy dla handlu i przemysłu 14°0, franko- 
austrjacki 1 1 % % , narodowy 8 %  i t. p.

Międzynarodowa, konferencja celna. Pis
ma niemieckie podały wiadomość, że w ciągu 
miesiąca sierpnia, zbiorą się  w Ber baw  pełno
mocnicy większej części państw europąjsąjcb na 
konferencję, dla obradowania nad zaprowadze
niem ułatwień w celnictwie. Idzie głów nie o 
porozumienie co do możliwie jednolitej' klasyfi
kacji towarów opłatom celnym podlegających, jak 
niemniej co do jednostajnej manipnlacji przy od
bieraniu i wydawaniu przybywających lub tran- 
sito idących towarów. Myśl ta ujednostajnienia 
systemów i powolnego wyrównania oeł we w izyst- 
kich neywilizowanych krajach, jak wiadomo, nie 
jest nową i należy do programu wszystkich, po
stępowych wolnohandlarzy. O ile jednak meezyć 
eię uależy z tej pierwszej próoy wprowadzenia w 
życie powyższej myśli, i o ile byłoby poiądanen  
ażeby przynajmniej porozumiano się co do jedno
stajnej manipulacji celnej, o tyk  mątpiksy , aśeoy  
tym razem próba la  powiodła się, albowiem śwe- 
żo objawione tendencje handlową) polityki fran- 
cuzkiej i  e ie p n jjp w s także na poła ekonom ice-, 
nem postawa rsądi f n m n f t w p  względem N ie 
miec, uni«pożliwia|ą jitW Molwiet w tej m iara  
koncesja. Kuno K pragniemy, ażeby zrobiono 
prób? chociażby tąp powodzenia. a to dla wymia
ny poglądów i pfrysposobieuia gontu na przy
szłość.

— BroAnk o i  zarazę bydlęcą. Jeden, %
gespodaftr wiejskimi gub. tCałudskug, -p. Mas len 
nt*óv, podaje omjtfpaj ptvAy środek; Do pól 
w iijn i wody bier.4 mię I ż *  jb gó f jałowcowych; 
wodę 1 jagodami 1 bfepi* się  w garnku i trzyma 

tr pieoa, póki woda dc połowy nie wykipi. 
Otrzymany tym sptBobem dekokt daje się chore- 
mu bydlęciu po ttsy  szklanki dziennie i ijmt* 
ńekoktem zmacza się pysk jego. Doświadczy***!

;o lekarstwa na śh en ę krowie p.

pow ziął myśl, czy w ogólności jaiowiec n ie jes 
skbteczny na zarazę bydlęcą?

Poznań 4. sierpnia. Z dopieró co wyszłego 
Jahresbericht der Handelskammer zu Po- 
sen fu r  1870  (Sprawozdanie Izby haudlowej w 
Poznaniu za rok 1870) wyjmujemy następujący 
ustęp, trak tu jący  o „stosunkach komunikacyjnych 
nad granicą m oskiew ską:" „Również i w okre
sie czasu, dla którego sprawozdanie to je s t ua- 
pisane, nie spostrzeżono żadnej okolkzuości, kto- 
raby choć jakąkoiwiek nadzieję wzbudzić mogła, 
że Moskwa występuje z odosobuienia swego go
spodarczego i pragnie złagodzić pojęcia bandlo 
wo-polityczue, które się sta ły  chronicznemi. 
W zmiankowaćby jedynie można pogorszenie bi- 
zantynizm u w urządzeniu ekspedjow aąia: zamię- 
szanie w zszeregowaniu do odnośnych pozycyj
taryfowych przedmiotów przeznaczonych do do-
klarowauia zwiększyło się. Staw iania uowych
wuiosków pod względem stosuuku, w łaśnie naszą 
prowincję dotykającego w w arunkach zasadni
czych, zaprzestaliśmy, pouieważ to się okazało 
bezskutecznem pomimo wszelkich starań , jakich 
z naszej strony dokładaliśmy. Nam pozostaje 
jedynie nadzieja, że uiemieckiej w ładzy paristwo- 
woj, która już powstając osiągnęła cele, jakich  
n ik t nie uzyskał, również i na tem polu poro
zumienia pokojowego przypadnie sława pomyśl
nego rezu lta tu , jaki odmówiony został najlepszym 
dotychczasowym usiłow aniom ."

Wyciąg z Dzien nika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z nr. 179. 

L i c y t a c j a :  W Lwowskim sądzie krajowym d. 
31 . sierpnia i 5 października sprzedaż realuości 
we Lwowie pod L 2 4 3 %  i 8 1 2 %  wraz z za
rządzeniem fabrycznem. W adjum 2 7 0 2  z lr . —  
W  sądzie obwodowym Samborskim d. 27. wrze
śnia i 25. października, sprzedaż trzech części 
dóbr Podmichale. Cena 5 4 .6 0 0  złr. — W sądzie 
powiatowym w Mielcu d. 29. sierpnia, 26. wrze
śnia i d. 24 . października sprzedaż realności w 
Krzywcu pod 1 45. Cena 335  złr. —  E d y k t a :  
Sąd powiatowy w Kołomyi znosi konkurs na ma- 
jąteK Leopolda i A nny Trippel. —  Sąd powia
towy w Niskn wzywa W alentego B abiarza do 
spadku po ojcu. —  Sąd obwodowy w T arnopolu 
zawiadamia Ozjasza Kofłera o pozwie Anieli Zie
lińskiej względem ekstabulacji praw a dzierżawy 
2 'd śo r  Iw anczauy i K arniki. —  Sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia Ludwikę Zerdzińską o 
pMwib wpkslowej Meilecha Bucholza pto 6 0 0  zlr. 
—  Sąd powiatowy w Oświęcimie znosi konkurs 
d l  majątek Ja n a  Chrapczyńskiogo. —  Sąd p o 
wiatowy w Grogowie wytacza postępowanie wzglę
d n a  uznauia Marcina Woźnego z Rudny za zmar- 
łsgo. —  Sąd krajowr we Lwowie zawiadamia 
Aigalię K abat o pozwie wekslowej Chai Offo pto 
6 0 0  * łr. —  Sąd obwodowy w Tarnopolu ogla- 
aza koahurs na cały m ajątek nieruchom y Suss- 
mann Reh. Zawiadowcą masy mianowany dr. Meu- 
te l. "Termiu do zgłoszenia wierzyteluości 6 0  dni.

138 50 
00 I X)  

125 25 
75 50 
74 00

000 00
90 00 

000 00 
00 00

765 00

100 00 
91 00 

000 00 
00 00 

767 00
110 00 110 25

81 70 
UO 00 
34 75

82 00 
00 00
35 50

176 75177 00
252 50,253 00 
21S0 00 *155 00 
203 50,204 00

Lwowsko-Cze'•niow. Jawy
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatabahn
Południowa
Tramway wied.
Łupkowska
Węgieraka północno wach. 

>’ wschodnia
Listy zastawne. 

Galie, bant hipoteczny 6"/„ 
Bank włośćiańSk. galicyj.tj 
Iow. kred. ziem. gai. 4«/g

Bank nar. austr. 5% m /i .
n J ”  » 5% W. a
Bodencredit w srebrze 6°/, 

» w. a. 5%
Kol. obL z plftr. 5"/0 

(woL od p. d.. Prc. areka-) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

,  z r. 1867 
Lwow.-Czern.-Jaa. z r. 1867 

„ „ 0 z III. em
Rudolfa

płacą iądaj ą

92 25 
106 00 
105 00 
101 10 
92 75 
84 90 
91 501

ałr. wal. a.
T7i 75475 00 SiedmioB-odzkiM
162 75il63 25 Południowej kole
173 CO'173 50 T,~£-A— *--- 1
422 00423  
180 50 
212 00 
161 OC
163 75

86 75

90 00
91 00 
75 75 
A. UO 
96 fO
91 2?106 2*

87 00

50 Pańatwolre. koW , . 
00 110% podat 

180 70 Czeska z a c h ó d  - 
212 50 Elżbiety »oW*
161 lA (10% Prot- w. a.)
164 0O JClżuiaty dawna
87 uO Ferdynaaw połnocn. m. k.

90 50 ,pV i,e,r f1 loterjrjM
91 50 Lo*y ^układu kredytowego
76 25 
84 00 
96 75 
92 10 

106 50 
87 20

Sit 0(1 l

Rudolfa 
Stanisławowskie 
h , „ J  
hr. Palfy 
ki Baba 
hr. Bt. Genoi 
ks WiadisobcrdU.
WakLtein
ka. Klary92 50 

106 OU 
106 UO
101 30 Kami x
93 25 Paryż 100 frank.
85 25 Londyn 10 fb zztsr.

Dewiz] (3-miesięczne.) 
100 mark. b.

iondyr
'raak. I f i Oa La L w * .K jM 6  W

ipZWW 1 żądają
ałr. waL a,

■8STS&
109 60 
140 75

93 50 
łooo l j

95 50 
11 50 
67 00

179 00

£ %
15 00 
32 50 
43 50 
32 00 
84 00  
21 Ofa 
25 50

88 00 
47 60 

H i ł « -

109 80
141 23

94 46
000 00

96 90 
00 
•M;

179 50 
15 50 
26 00 
17 00 
33 50 
44 
33 
25 00  
as 00.
36 M 1

90 00 
47 75 

121 70

Telegramy Gazety Narodowej
P a r y ż  12. sierpnia. Komisja Zgro

madzenia narodowego, wybrana dla u ło 
żenia projektu reformy armii, oświadczy
ła  się ponownie za natychmiastowem roz
wiązaniem wszystkiej gwardji narodowej.

Zapewniają, że Rada ministrów zgo
dziła się na projekt przedłużenia pełno
mocnictw Thiersa. Obiega pogłoska, iż 
minister Larcy podał się do dymisji, po
nieważ nie zgadza się na przedłużenie 
pełnomocnictw Thiersowi.

Zaprzeczają, jakoby toczyły się u- 
kłady o zupełne opuszczenie przez wojska 
niemieckie zajętyąb przez nie departa
mentów do końca bieżącego roku. Spo
dziewają się jednak, iż do togo czasu u- 
da się ograniczyć okupację ty k o  na 7 
departamentów, mających być do ostatka 
zajętemu

P a r y ż  12. sierpnia. Wczoraj u- 
chwałiła Rada miejska niemal jednogło
śnie zaciągnąć pożyczkę w sumie 350 
milionów franków.

Ih O ndy il 11. sierpnia. Sędzią po
lubownym ze strony Anglii w sprawie 
Alabamy mianowanym został sir Aleksan
der Cockbum.

I s c h l  12. sierpnia. Po objedzie od- 
m k a ł  cesarz niemiecki o godzinie 4 tej 
do Salzburga. Przed odjazdem pojawił 
Się w jego hotelu cesarz austrjacki w 
pruskim mundurze, aby go pożegnać.

Przyjectwll do Lwowa d. 12 . sierpnia.
HotOł L anga: K. Lobbecko kupiec z

Imjloho, F. Póckl z Wiednia, F. Wolf z Wie- 
A- Potisky z Wiednia.

Hotel Kuhnti: A. Ulrichsthal sędzia pow.
j, Lubaczowa.

Hotel Zorza- B. lir. Komarnicki 7. Sasso- 
wa, Marjan Dylewski z Rolowa, F. Grabowski 
* Krakowa.
(jU __  ____ __________________ __________

K u r s a  w ie d e ń s k ie j  G ie łd y
7 dnia 12. sicrpuia 1871 

godzina 2 min. — popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko-austr. 119.60. Wę- 

g*rsMe kredyt. 111.00. Anglo-austr. 256.10. 
Unimisbank 268.50. Kolei Karola Lud. 252.50. 
Kolei siedmiogr. 174.00. Kolei poludn. 180.80. 
Kolei Alfólda 177.25. Kolei Elżbiety 226.50. 
Kolei lwowako-czerniow. 175.00. Węg. Nordost
163.50. Kolei północnej 216.25. Kolei Rudolfa
163.50. Węgierska Ostbahn 88.00. Indemnizacje 
galicyjskie 75.25. Losy z■ roku 1864 139.00. 
Usposobienie: Koleje hausse,

godzina 6 min. 00 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-ederbergskiej 

184.25. Akcje kredytowe 288.50. Akcje banku 
Mgle anslr. 256.80. Banku obrotowego 173.00. 
Koiei Karola Ludwika 252.75. Kolei południowej 
180.90. Franko-austr. 000.00. Losy tur. 57.50. 
Akcje banku budów. 82.00. Losy węgier.' 98.30. 
Kolei państwowij 419.25. Banku związk. 226.00. 
Kolei Łupk. 161.00. Napoleondor 9.67% . Uspo
sobienie: stałe.



Majątek ziemski
obejmujący 211 morgów przestrzeni, między 
tymi przeszło 100 morgjw poia ornego (reczca 
p-stwiuka, las, łąki) _ budynkami mieszkal
nymi i gospodarczymi w dobrym stanie będą 
cymi, propinacją i t. d. tudzież z całym in 
wentarzem, dobrze zagospodarowany, w b. ob
wodzie Żółkiewskim w blizk iści, proji litowanej 
linji kolei żelaznej „I wów-Tomaszów“ położo 
nv, jest z wolnej ręki do sprzedaniu.

Bliższą wiadomoSc udzieli adwokat C e- 
m eryński we Lwow ie pod 1. 177’/* na prze
ciw wałów Hetmańskich. 2725 1—3

D obra O strów,
pod Radymnem są z wolnej ręki do sprzeda
nia. Bliższa wiadomość tylko ustnie na miej
scu u właściciela. Na listowne zapytania nie 
odpowiada sic. 2722 1—3

Do sprzedania
powóz w i e 
d e ń s k i  pół
kryty eleganckio- 
go fasonu bardzo 
mocnej budowy 
a nadzwyczaj iek 
tki, mało używa 

uy, we Lwowie w wozowni hotelu Georga 
u Hausm eistra Johana. 2— '£

f i l t r

Piękne B R Z O S K W I N I E : ,  f l O I l t l L i :  i 1 V 1 \ 0 » R O M 1  z M E J R A N T  
otrzymują codziennie i polecają N a r k i r i t  i ( ' Z  ft W o j c z y A s k i  w e Lwowie, ».

Poszukuje się
ukończonego gimnazjalisty na

NAUCZYCIELA
do 3ch uczniów klas niższych gimnazjalnych 

Chcący ten obowiązek przyjąć, racz 
zgłosić pod literą : A . b .  poste res 
w Busku.

;y się 
itanre

Do sprzedania
U n i n t e l l  w cyrku ê Sarnowskim 300 
c i l d j d l *  -k . morgów obszaru w globie 
pszennej, wysiano GO kor. pszenicy 12 kor. 
żyta, 30 kor. jęczmienia, 60 kor. owsa, o ttor.i 
bobu, koniczu z ‘25 morgów, propinacja 2uO zł, 
rocznie. Dwór i budynki nowo. Wiadomość u 
'Wgo J. T rojnalskiego , depenlenta adwokata i 
w Tarnowie, franco,, albo u Wgo P. Bieleckiego 
w Rzepienniku suchym o. p. O l p i n y  3 —3

Teraz wyszła ł  druku
(3 . b a rd zo  pom nożone w y d an ie )

w 30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako! 
1 zagranicą już rozkupiona broszura

MAs V ^ vt
je j przyczyny i leczenie przez Dr. BISENZ, członka 
medycznego faku lte tu  w W iedniu. Cena 2 z tr . w. a, 

z. przesyłką pocztową 2 złr. 30 en t,
Do nabycia w zakładzie ordynacyjnym

słabośc i sek re tnych
(osobliwie słabości), 2372 0 9 —70

D r. M edycyny BISEM-*
S tadt. Currentg&sse Nr. 12, w W iedaiu t

O rdynacya codziennie od godziny 11 do 4. Pacjenci t  
z prow incji nadeszlą dokładne sprawozdanie o słabości E 
i dołączą 5 z ł . ,  a natychm iast otrzym ają ladę i lekarstw u. jfr

*/4 M il io n a

l^iunieiiica z ogródkiem
i placem pod budowlę we Lwowie, bli.iko 

miasta uołoźona, jest do sprzedania. O bliż 
szych szczegółach dowiedzieć się można u p. 
budowniczego lana Michel pod Nr. 99. przy 
niższej ormiańskiej ulicy. 2698 3—6

Szampańskiego 2 3
K A T A ,

które i w tym roku obfity plon 
wydało, na zasiew dostarcza

handel nasion

Juljusza Adama"
we Lwowie przy placu Marjackim N. 361 m.

! O z n a j  m i e n i e !
u r a z  z zaproszeniem do prenumeraty.

Oduąśnie do ogłoszeń w Nracli 216 , 218, 
220  i 226 dziennika tego zaw artych , pod
pisany ma zaszczyt oznajm ić, iż zoszyt I I  
ogłoszonego ju ż :

Sekretarza i Adwokata 
domowego44

przez T h. Cza. i M. B orejk ę, oka- 
zn! sio już w handlu księgarskim . Zoszyt 
zaś 3ci okaże się znowu w ciągu dni 14

Zgodnie z prospektem zawieraj:’ pierwsze 
dwa zeszyty 318 wzorów przeróżnych listów 
prywatnych i wybór listów celniejszych autorów. 
Nadto usiłuje wydawca w dalszych zeszytach 
część jurydyczną w każdym’ względzie o ile 
możności rozszerzyć.

Zajmować one bowiem będą niezwykły i 
obszerny wybór wszelkich stylizacyj urzędo
wych i prawniczych, t. j. próśb, dokumentów, 
kontraktów , pozwów, protokołów, rekursów, 
podań in- i extabulacvjnych, dalej podań ty- 
Ćząlycli się urzędów podatkowych, wreszcie 
podań o uwolnienie od służby wojskowej, je- 
nnam słowem wszelkich takich stylizacyj, które 
tylko w praktyce adwokackiej, sądowej i urzę
dowej wykonywane bywają.

Cena każdego zeszytu wynosi 40 ct. w. a. 
czyli każdy prenumerujący płaci kwotę 2 zlr. 
w. a za przekazem pocztowym (a 5 kr.) otrzy
mując jedną z podanych tu  poniżej premij 
bezpłatnie. Cale dzieło saa z wszystkieuii 4ma 
premjami wynosi 3 zlr. 55 kr. w. a. Jako pre
mię oznacza nakładca wedle wyboru: 1. „Ka 
lendarz powieściowy1* na rok 1872 zawierając! 
oprócz obrazków J. Gordona tłumaczenia z Chu- 
missa, Dumasa i Haufa także Marję A. Mal
czewskiego. albo: 2. U)0 kart wizytowych, 
albo: 3 60 arkuszyków papieru listowego z mo
nogramem. lub wreszcie: 4. 10 jfpwart z mo
nogramem.

Po wyjściu jednak caleg-o dzielą podnosi się 
cena tegoż na 60 ct. od zeszytu bez premji.

Katalogi i prospektu książek"polskich, nie 
mieckieb i francuskich jak niemniej muzyka! 
jów na każdorazowe żądanie daje wydawca 
bezpłatnie

Kolporterzy i sprzedający 5 egzemplarzy 
otrzymują szósty gratis. 2665 3—3

Z uszanowaniem
H. Bodek,

księgarz we Lwow ie, 74 m

Do wygrania!
14. sierpnia

na promesę pożyczki 
wigierskiej

1 .  w r z e ś n i a
« na promesę pożyczki 

roku 1864 
Złr. 2 5 0 . 0 0 0  

„ 2 5 . 0 0 0
' 5  OOO

Ogólna w ygrana  
z l r .  3 5 3  1 4 0 .

Cena promesy zlr. 3.
Do nabycia u

Fryd. Schiibutha
|3 - 3 we Lwowie w rynku. 

,31 i l io i .H

R R B
Ogromne powodzenie tego'* środka pocho

dzi z jego własności doświadczonych, sprowa-. 
dzania na powierzchnią ęiala zapalenia i roz
drażnienia najżywotniejszych wewnętrznych 
cąęjci organizmu. Najznakomitsi lekarze w 1'i-j 
'ryżu zalecają Papier Wlinsi na K atary, grypę 
/.upalenie g a rd ła , rozdrażnienie naczyń ad 
d trhow ych (bronchites) reu m atjzn .y  w lędź
wiach i nerw ach biodrowych icp- óedno- 
r-.zowe użycie wystarcza i lfie zbstswia ŁMv 
nego śladu oprócz świerzbienia.

Dostai?można w Wa szawie w składach 
Materjałów aptecznych pp. Galie , Mrozow 
skiegw i Ludwina Spiess; w Krakowie w ap

P a s y
do maszyn i nilocariY własnego wyrobu, jakoteż 

i wiedeńskie.
K r o j e

na buty do polowania nieprzemakalne z juchtu 
petersburskiego.

Bundy
do podróży różnej wielkości.

K u f r y
damskie i męzkie. 2721 1 - 6

Kołdry
sławgpkie i inne wełniane.

K o c e
do kuracji wodnej tudzież na konie i bryczki 

poleca i odwrotną pocztą wysela
Handel towarów mieszanych

Jana Górskiego
we Lwowie plac Marjacki 1. 19. m.

tece p. Piotra Mikolascha, w Brodacn w a' 
ce ]VS Kullaka. 2395 2 0 -

MajskuteczuiejKzc lekarstw a
ze wszystkich dotąd znanych przeciw

tępemu słuchowi 
i chorobom uszów
przez Fijałkowskiego specjalistę we Lwowie:
1. C e r i n e u  s z t u c z n y  przeciw plynieniu 

materji, szumowi, naroślom w uszach itp.
2. O l e j e k  b a l s u m i c z u o  - s ł u c h o w y

przeciw zgrubieniom i stwardnieniom błon 
mianowicie gdzie jest sucbośc w uszach, 
szum, tak nazwane zatkanie i t. p.

Skład główny na Galicję u p. R uckcra 
we L w o w i e  i u p. Traflczyńskfego w K ra  

te- k o w i ęf. Cena jednej dozy z instrukcją w trzech 
14 językach zlr. 2., za opakowanie 15 ct. 9—lii

p. i  u n i np Kar.a i

PUUT.Ifb \ / l£
, ! A # 9 P
4 .jrdfy I. w -  V '.

^
V J -

P I G L I jK I
z roślin

p. C :BuVhi aptekarza w Paryżu.

Jest to nie
oceniony 

środek pro 
sty i tani,
a niezawodny 

przeciw najupor- 
czywszym zatwar- 
dzem om  żótci, za
m uleniu żołądka, 
zapaleniu kiszek 
boleściom żołądka , 
wyrzutom na skó
rnym , rtum atyz- 

• e  C A U Y 1N , 4 « P k i i i a  .iiyi/i, podagrze, 
brakowi regularności' miesięcznej w wieku  
krytycznego przeiścia i t. p- w góle przeciw 
wszelkim słabościom z nieczystości i zepsutych  
humorom pochodzących. Zalety tych pigułek, 
dają się streścić w paru wyrazach: przywracają 
i ntrzymują zdrowie. 8 —24 |

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserw^ą się 
bez uszkodenia czas bardzo długi. Wznalazca 
od niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso
wane do klimaęu Rosji i PolsKi.

Z najdują się we L w o w i e w aptoce 
pana M i k o l a s c h ;  w K r a k o w i e  w 
aptece pana J. 
w B r o d a c h  w aptece pana 
w W a r s z a w i e  w składach m atorjułów  
aptecznych pp. F e r d .  A u g . Wallego 

L u d w i k a  t f p i e s s a .

Ńa pani Łątkę uroczystości zjazdu 
Gości z Ziem polskich do Lwowa,

u p o m in k i  i p o d a r u n k i
a to : ze skóry , bronien, s ia li , drzewa, kości słonio
w ej, sxylkretu, p ian y  m orskiej i bursztynu — ze 
złota T alm i, biżuterje i tóalety  i drobiazgi, tudzież 
tow ary galanteryjne, norym berskie i optyczne Itp.

k a p u ją  się*
223  ̂ po zadziwiająco tanieli cenacli

26d0 3—3 w największym wyborze
u O p t y k a

M a u  r y c c g  l> 1 5o w c o v i t z ,
na rogu ulicy Szerokiej obok notelu Langa we Lwowie.

Pierwsza anstrjaeka F ab rj ka

wyrobów jut tkackich i przędzalnia,
FaorykŁ: g Ł f c f \ ^  Centralbureau:

ó lu n u r ia i r  Del łYien ▼ T  W ie u , W allners ’ rasse 6.

wyrabia wszystkie gatunki

Hcssian, Tarpaulin, Saftking, Ba^ąiuą,
w d o w o l n e j  s z e r o k o ś c i ,  2628 4 —4

' l  i - a n c z y ń s k i e g o ; na raąj{ę) k^wę, ryż, węgle, nasienie koniczyny, sól, wolne i cukier
Ltp. pobrze kolorowane postawy na podiogę z juty, kobierce na stoły i podnogi.K u l l a k ;

< ■ -4- ■Cr
C r  N-v°

&

V A '5 'MŚ a?  &  <b-‘ .o , { 

F i  N  lV  /

- r v '

W [ i e s e  efe C ń m p .
fabrykanci kas w Wiedniu,

U łu W iiy  s k ł a d :  Ferdinandsstrasse N. 18
p o le ca ją  sw oje  ponow nie  u le p s z o n e ,  podw ójn e  og n io 
t r w a ł e ,  pew ne  p rz e c iw  w łam an io m  k a s y ,  po n a s t ę 
pu jący ch  zn iżonych  s t a ł y c h  cenach :

‘ A*,"

z ł.
okoto 4 cen t. po 80

o 5 ft „ 95
o 0 n 3  125
o « „ 140
„ U) n o l t °
O .•! v
o * „ 240
o 10 „ » 28"
O 22 n * 3«®

°v51
2
3
4

w r a z  z o pak o w an iem  i o d s ta w a  
do ko le i lub ok rę tu .  Rysunk i 
b e z p ła tn i e  f ranco .  T e  k a s y  
m a ja  po 2 g a r n i t u r y  k luczów. 
G łó w n y  lub ś r o d ko w y  zamek 

■jes t  sy s t em u  am ery k ań s k ieg o  
M ub B rah in a -C h u b .  L i s to w n e  

z lecen ia  z p r o w in c j i  z a ł a t w i a -  
jn  s ię  za  p o b ran iem  p o cz to w em  tub  z a  n ad e s ł an iem  
g o tó w k i  n a j sp i e s z n ie j .  2534 6 —25

M iese &  Co nip.
K asse-Fabrikanten w W iedniu  

H aupt-N iicderlage: L e o p o ld s la d t, F e rd in a n d s s lr .  N . 18.

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
alym iejazyuh weterynarzy inglji, wyrabiane 
przez ] ranciszKa J a n a  Kwlzdę w Kor- 

nenburgu,
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykle choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze

przeciwko wściekliźnie.
(Jena jednego pudelka 80 ct w. a.

Nie sfałszow anych można dostać -
we Lwowie u Konstautego Iskierskiego i u 
aptekarza A. Borlinera, w K rakow ie  u Ja 
wornickiego, w Tarnow ie  u J. Wielogór- 
skiego, w Stanisław ow ie  w aptece Stechera 
de Sebenitz. 2421 6 —8

OBOB

I

Kurcze epileptyczne (padaczką)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r .  O . K i l l i s d l  

w  B e r l i n i e ,  teraz N  e u?i b u r g e r g a s s e 8.
Już setki zupełnie wyleczonych. 2487 13 -49 I

Baltischer Lloyd.
Szczecińsko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej,

Bezpośrednia jazda pocztowa parowcem między

S m c in e m  i \ ow\iii Jorkiem
ewentualnie między K o p e n h a g ą  i C h r i S t i a n s a n d ,

zapomocą nowego parowca pocztowca I. klasy.
Humboldt, C n p t.  P. B a ra n d o n  ,  w torek 26 września w południe. 

Franklin, C a p t.  i ’.  D r e y e r ,  Wtorek, 5. września w południe.
Ceny od p a sa ż e ró w  I. a ijuta 100 tal., na pokładzie 5 5 't i l .  włącznie z wlktetn 

F rach ty  L. 2. — i 15°/g primage od 40 stóp kubiczpych na u iarę angielską.
Rozsyłka pakuukuw do wszystkijS częsei Ameryki.

Porto listowe do Stanów zjednoczonych i z powrotem 2*/a rgr. Listy należy adreso
wać „ i - t a  S te ttin .‘W,'
Co do pakunków i jazdy uprasza się udawać do ajentów bałtyckiego Lloyda w Szczecinie i do 

2488 2 —? D y r e k c j i .

Ważne dla posiadaczy koni.
Ażeby środek domowy mógł być praktycznie i skutecznie użyty, to winhn być 

zantosowaniu pojedynczym a w skutkach tanim : a jako tak i, tym przymiotom zupeł
nie odpowiadający fuoże być jak najlepiej polecony, «v -łącznem przywilejem przez Jego 
Moś£ cesarska Fianciszka Józeta I. ndszczególniony, Kwizdy płyn uzdrawiający dla koni, 

w tym względzie powołujemy się na następujące pisma : 2007 1—1
Do pana Fran. Jana Kwizdy w Kurneuburgu.

Dołączam panu przypadającą należytość za, nadesłany mi c. k. uprz. płyn uzdra
wiający dla koni i zarazem upraszam o przysłanie mi sześć flaszek tegc wybornego fa
brykatu.

W n r z b u r g  15. marca 1861- Freiln-Cr Scheuk v. ScliafFenl»£**g,
król. jenerał i prezes rady państwa.

Do pana Fran. Jan a  Kwizdy w Korneuburgu.
Używałem pański c. k. uprz. płyn uzdrawiający przy zwichnięciu kostki u mego 

konia z bardzo dobrym skutkiem, przeto upraszam o przysłanie mi jeszcze uwie flaszki.
G a m in i n g 12 marca 1871. J e n e p l r  E d l e r  v . S c l i m u c k .

Do p. Fran. Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Upraszam pana o przysłanie mi odwrotną pocztą 4 flaszki pańskiego c. k. uprz. 

płynu uzdrawiającego dla koni, gdyż poprzód u pana kupioną ilość wypotrzebowalem 
przy rozmaitej sposobności i zawsze z najlepszym skutkiem , przeto wszystkim posiada
czom koni j ik najlepiej polecić mogę.

B a r m o n d  12. marca 1871. l u j ; ,  P o l i a k .  nadleśniczy.

Prawdziwe w yroby w eterynaryjne są do nabycia ;
W e  l i ł ^ o w i e  : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Bcrli- 

nera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomankap w  K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku 
gl. w kamienicy Kirchmajera i p Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach 
królestwa GaU ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 
w ogłoszeniach.

zamurowania się przeciw  fałszow aniem , upra- 
-L -i ‘ ‘ L i j L I  U J j j C l .  sza się na to baczyć, iż  p łyn  rcsty tucy jny  F ra n 

ciszka Jana K w izdy jest tylko ten pratptjlziwy, który c. k. w yłącznym _ przyw ilejem  
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej zwraca 
się na to nwagę , iż pa każdej etykiecie proszku korneuburskiego ,  moje n iże j zam ie
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się z'najduje

Sławny Balsam Yeforinie^o
coraz więcej poszukiwany, niezawodny środek na cierpienia reum atyzinfw e, nerwo 
we, fluksje, boi zębów bul głowy, kurcze członków, gw? aowne kurcze żołądka, czkawki 
i biegunki z zaziębienia, używając tego Balsamu na ostatnie cztery słabości po 10 do 15 
kropel na cukrz-* ' nareszcie leczy tak zwany tic douieureuz, tudzież szkorbut, a eodzien- 
nio używany do płukania nst z wodą chroni ud zepsucia zębów, wzmacnia dziąsła i uwal
nia od nieprzyjemnego odoru ust, leczy wszelkie sparzenia i spieczenia w najkrótszym 
- zasie, goi skaleczenia najniebezpieczniejsze nawet zastarzałe i zaniedbane rany, a nawet 
cńruni od zgorzeliny. Używany bywa w niezliczonych słabościach ócz z najlepszym 
skntkieir, ni.zczy pieg' opalenia od słońca nadając twa-^y czcrstwość i delikatność, a 
nawet g*adzi zmarszczki. Sposób użycia tego cudownego Balsamn na rzeczone cierpienia 
wyczyta cierpiący i miłośnik balsamu Yetoriniego z opisu, w który kf.żden flakonik jest 
owinięty. Cena flaKonu 1 zlr. 50 ct. w. a. 2710 1—2

Niefatszowanego prawdziwego dostanie szanowna Publiczność we Bwowię w fabryce 
p*d Nr. 567‘U przy u'i~y Halickiej obok hotelu Krynickiego i w aptekach pp. B e r 1 i 
n e r a ,  Dr .  Z a r z y c k i e g o  i w oklepacli pp. K r ó l i k o w s k i e g o ,  R o s r n t h a l a ,  
wdowy K l e i n  o w e j ,  S c h w a r c a  i H o - n a, a na prowincji prawie w kafoe aptece.

Fwagi godne <jhi obcych.
Pierwszy uprzywilejowany

łA ItllH U iW  -SKŁAD LAMP
l i .  D I T M A B A

we Lwowie, przy placu Marjackim, w hotelu Europejskim, 
poleca po tanich zniżonych stałych fabrycznych cenacli wielki wybór swoich świa
towa slawc mających^ fabrykatów lamp, do oświetlenia naftą i olejem rzepakowym

(en gross at en detail). 2726 1—2
blwwua sprzedaż n ajlep szej, podw ójnie ezyszczenej 

nafty salonowej (Petroleum ).
Natychmiastowa wysyłka poczta lub koleją za pobraniem.

M i t r o  w y m i f

Filii austr. centralnego

B anku d la  k red y tu  z iem sk iego
w e  I i w o w i e

(w domu p. Saara Nr. 31 m.)
kupuje i sprzedaje wszystkie 
efekta i monety pod warunkami 

naj przystępniej szemi.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się

jak najrychlej. 8_, 9

S m arow id ło  "Nfc
kousfij'wującc osi metalowe i drewniani-, zupełnie na wzór belgijskiego sporządzone, najlep
szej jakości powi zowe, kosztuje cetn. w ie d . zlot. 18 — gatiun-a -ten użyty być może do smr- 
rown.iia machin gospodarskich.
Do wozów zaś ciężarowych o osiach żelaznych . . . Sort. I  zlr. 16,

n ” i: ,, ’ ‘ * n n 14
,, „ „ » drewnianych . . . I „ 3 2!

53 5? » . 33 33 33 33 . * * ' * 3J I I  ji i 0.
Na prowincją wysyłam we Wtorek i Piątek , począwszy od \ 4 cetnara każdą zanrn-

wioną ilość za pobraniem należytości przy odebraniu smarowidła z koleji.
JMotr Iłliączyusk i

fabrykant smaruwidla i nafty we 
2609 4—4 we Lww ie Nr. 182,..

Skład sukna i towarów wełnianych" 
IH ichaei Cohu, Wien, Fle.schmarkt N. 1

poleca sprzedającym gotowe suknie i kdpeom jarmarcznym na piorę zimową 
swój wielki skład, a to:

P A L K T O C T K I D A M S K i F
własnego wyiobu po następujących zadumiewająco tanieli cenach.

C e n n i k :  tu z in
P A L ET0C 1K I KOioru c z a m g o  i pop i l a te ,  to w a r  t rw a ły   z l 18.

„ p lu szo w e i o b szy te  c t o t h e i n ........................................................................  . „ 2 (.
^  ra ty n o w e  n ie b ie sk ie  i p o p ie la te  . . . . . . . .  r  36. ^

T a k ie  saine g u s to w n ie  u b ran e  ................................................................................................................  42.
PA LETO O lK l z cz a rn eg o  p a lm e rs to n u     24.

„ " . w, &a t un k u ............................................................r  :{0.
„ z cz a rn e j m a te r j i g u s to w n ie  u b r a n e ..............................................................r  Ąj. l a ;
„ u b ran e  n ieb iesko  „ 50.

Z u p e łn e  u b ra n ia  m czk ie  z inatL*rji w e łn ia n e j (m a te r ja  le tn ia )  S ack o , p a n ta lo n y  i
kam ize lk a  d o b r ie  zrob ione  . . • • • . . „ 7S

W ie lk i s k ła d  p a lm ers to n u  w e w sz y s tk ic h  k o lo ra c h  ło k ie ć  w ied e ń sk i od 1 z ł . 80 c t. dn
z ł . 50 ct.

F a le to c ik i na w z ó r  w y sy ła ją  s ie  za n ad e słan iem  g o tó w k i , zaś  z a m ó w ien ia  na tu -^
1 ziny i z a  odpow iednim  z a d a tk ie m  z a ła tw ia ją  s ię  n a jry c h le j . 2690 1—12 I

Odszczególniona pizez Jego iWość Cesarza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem, i niezawodnie skutkująca

Trucizna
na

wygubienie
szczurów

jest do nabycia niefałszowana
wu LW O W IE u pp. K o n sf. Ish ie rsM eyo , A .  B e r l i t i e r a ,  Z . Iiuc lcera , P . M i-  
Jcolascha, w STAN ISŁAW O W IE u S tech e ra  v. S e b e n itz ;  w K R aK O W IE  u 

M . J a w o rsk ieg o ,  w T.VKN0WIE u pp. J ó z e fa  J a h n a  U .pana

Cena satnbi
i pp.

5 0  ct. w. a.
K o g i.  

24z0 5 - 9

Tylko leszcze krótki czas.

W ielka rzetelna wyprzedaż
Towarów Alpatca i sreber chińskich

z pierwszej fŁ-bryki wiedeńskiej.
A d r e s : A n  die erste W iener Alpacca u. Chiniasilbcrwaaren-FahriJc.

Niederluye, W ien, S tadt, Frcisingergassc N r. 3.
( n i i c h s t  de r  G o 1 d scli m i d sg  a s?c.)

C e n n i k :
Za prawdziwe i trwało posrebrzenie lOletnia gwarancja. p°________ do
L j ż k i    tuzin

„ z podwójneiiipośrcbrzeiiiein l ‘21etniagwarancja „
Ł y ż e e z k k  <lo k u n y ................................  „
Ł y ż k i  ( U i e c i c n e c  I n k  d e s e r o w e  „
N o ż e  m o l o w e  z trzonkiem do odśtubowauia, przezco

ostrze nie w y p a d a ...................................... „
(śrubki stołowe z trzonkiem do odśrubowania, przezco 

ostrze nie wypada . . . . .  .,
U r u h k i  stołowe z metalu . . . .  „

,, .i ciężkie . . . . .  ,,
G r a b k i  d e s e r o w e  z, m e t a l u  „
^ o ż e  d e s e r o w e ...............................................  „
C l r a b l . i  d e s e r o w e ......................................• »
■ l i o e l i l e .........................................................................sztuka
(  l i o e l t l e  d o  m l e k a  l u b  ( ś m i e t a n k i  . ,
Sztućcę tlu s a ł a t y ................................................ para,
Ł o p a l k i  d o  t o r t ó w  l u b  r y b  sztuka
l * o d s t a w k i  b a  n o ż e  , tuzin
l * i e p r z u i e z k i  i  s o l n i e z k i
P i e p r z u i e z k i  ze szklą lub metalu sztuka
C u k r o w i i i e z k i  „
Sitka do herbafy du zawieszani i lub do postawienia „
!S * c z ,v p c r y k i  d o  c u k r u  . . .  „
M iseczki na cukier lub c u k ie rn ick i  

ze zamkiem . . . . . . .  »
N e s e s e r y  n a  o c e t  i  o l i w ę  sztuka

„ ,, . 3  ,) o 4 przedziałkach,
na oftit oliwę, musztardę i cukier • • „

K o s z y k i  n a  c l i l c b  • • „
L i c h t a r z e  s t o ł o w e ,  najnowszy fason srebrny para

„ „ „ gładkiego fasonu *
K andelabry na, 2, 3, 4. 5 świec . . .  „
T a c e  gladnie 8 ' zlr. 2-50, 101 zl- 3.o0, 12" zl. 4-jO,

14" złr. za sztukę.
]lfl kasetki . innego rodztju roboty wyrzenane za}a- 

£ j< A  .  I U  W  I L I  i  i t *  twiają się s k u te c z n ie ,  najtaniej i w przeciągu 24 go
dzin, i w takich wypadkach uprasza się J . Pieniądzach. Wyrżnięcie
litery, jakiemkolwiek jiismem liczy się & ep* za pobraniem pocztowem, opa
kowanie bezpłatnie. Towary, któreOy f'W n lt, P°dobaly beaą wymienione. Oprócz po 
wyższych towai iw znajduje się wielko wybór nakryć sto łow ych, herbacianych  
lu b  kaw ow ych, tudzież to*!*4?’ sprzęty  Uo ochłodzenia flaszek, również HaiSh- 
dón do kaw iarń  i t ia k tje rn l .

o  ł a j k a  we zlecenia uprasza jiowyższa

7 . -  10.—1|12 — f i . —
14 — 1 5 -  16.— 17.—
3.50 5.5C* 1 6.— 7.—
5—  - . - n u — 11.50

6.50; 1 0 .-  1 2 .- 1 4 .-

6.50 10.- i  12.'— 14 -
7. -  1 0 -  12.— 14.—

1 4 .-  1 5 .-  IG.— 17.—

5. - 7.— 9.— 11.—
5.—1 7.— I a — 11.—
2.— 4.50 5.50
U -  2.— 2.50 3. -
3.50 3.<5 4 . - 4.50
3 — ; 3.50 4 . - 5.5C
6. 6..5Q 7.- - 7.5C
1 -  1.50 1.8C 2.25

—,6C 1.— , 1.5C
I-50I 1.80 2 7u

—.30,—.75 1 5(1 •2.50
l.oOj l-BO, 2 - 2.00

5.—i " -  10— 18. -
5 .- «— i 7 . - 8.—

10.- 1 4 .-  16.— 24.—
2 - -  4 .— 6 .3 25.—

• 4 . -  7 . - 14.—
2 ’ 6 — 4.— 5.—

:4—  18.-̂ | 2 0 .- lOOzl

jd a ,w c a , właściciel i  redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla-


